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Kraków, 14 lutego. ■

W  Wielu dziedzinach życia gospodarczego 
Europy nastąpiła w  ostatnich czasach znaczna 
poprąWa, jak haprzykład w  dziedzinie budże- | 
tów  państwowych, waluty i t. d., jednak jak do­
tychczas, nie Wiele na korzyść się zmieniło w 
dziedzinie produkcji. Nie ulega -wątpliwości, że 
wyrazem  prawdziwego i trwałego uzdrowienia 
życia gospodarczego byłoby podniesienie w y ­
twórczości do poziomu przedwojennego, ż u- 
Wżględnieniem daiej idąćych możliwości. W y­
tworzonych dzięki Znacznemu postępowa tech­
niki produkcyjnej i organizacji pracy, jaki się 
dokonał w  ostatniem dziesięcioleciu. W  gruncie 
rzeczy bowiem i równowaga budżetu i stałość 
waluty i w  końcu niska stopa procentowa nie są 
przecież celami saine dla siebie, lecz są one 
tylko warunkami rozwinięcia w łaściwej dzia­
łalności gospodarczej, t. i. produkowania i kon­
sumowania. Tymczasem dane statystyczne w y ­
kazują, że w e wszystkich państwach europej­
skich zarówno produkcja, jak i konsumcja spa­
dła poniżej poziomu ostatnich lat przedwojen­
nych i to w  jednych państwach mniej, w dru­
gich —  a zw łaszcza we wschodniej Europie —  
więcej.

Ekonomiści amerykańscy uważają słusznie, 
że głównym  powodem niesłychanego rozkwitu 
bogactwa Stanów Zjednoczonych Ameryki P ó ł­
nocnej jest masowa produkcja, umożliwiająca 
Znacznie Obniżenie kosztów ogólnych, możliwie 
Całkowito wykorzystanie surowców i t. d. — 
Jest tó Wszak rzeczą powszechnie znaną, że im 
zakład przem ysłowy w ięcej produkuje, tern 
tańszą jest cena poszczególnego wytworu. T y l­
ko wielka produkcja umożliwia stosowanie de­
w izy : „w ielki zbyt, a mały zysk“ , dew izy bez­
sprzecznie racjonalniejszej, niż stosowana w  za­
cofanych gospodarczo krajach zasada m at’ go 
obrotu, a dużego zysku.

Uznać jednak trzeba, że jeżeli w  wielu pań­
stwach europejskich, a zwłaszcza u nas, sfery 
przem ysłowe i handlowe rząazą się dotychczas 
tą zasadą, to nie czynią one tego w yłączn i; w 
przekonaniu o słuszności tej przestarzałej me­
tody, lecz poprostu z twardej konieczności. Ża­
dne z  państw europejskich nie może boy idri 
poszczycić się tak olbrzymim rynkiem zbytu, 
jaki mają do swej dyspozycji przem ysłowcy a- 
merykahscy. Cytow any w  całym świecie Jako 
WZór howoczesnego przemysłowca Ford, z pe­
wnością nie byłby w  stanie dojść do takiej do­
skonałości w  produkcji, no i do takiego mająt­
ku, gdyby los kazał mu zacząć swoje przedsię­
biorstwo tk któremkolwiek z  państw europej­
skich.

Nie dość na tern, że luaność Europy zuboża­
ła przez miijardowe spustoszenia wojenne, to 
jeszcze dalszą przyczyną ograniczenia europej­
skich rynków zbytu są mury celne, dzieląee, Eu­
ropę na małe stosunkowo terytorja. z reguły 
nie obejmujące nawet 20 miljonów ludzi, a tyl­
ko w  paru wypadkach mieszczące o kilkanaście 
miljonów wiyoej ludności.

Cała Europa płynie obecnie pod znakiem pro­
tekcjonizmu, usiiując znaleźć wyjście z +ego 
dylematu f umożliwić byt swemu przemysłowi 
przynajmniej w  granicach własnego terytorium, 
m zez odcięcie go od dowozu zagranicznego. —  
Równocześnie zaś usiłuje każde z państw jak 
największą cżęść swej produkcij wypchnąć za 
granicę. Sprzeczność tych dwóch usiłowań jest

wprawdzie oczywistą, ale nikt dotychczas nic 
w ym yślił wyjścia z tej tragicznej sytuacji. W y j­
ściem tukiem byłaby może Paneuropa gospo­
darcza, ale myśi ta unosi się, jak dotychczas, w  
niebosiężnych sferach ideału, na którego reali­
zacje życie praktyczne nie może czekać.

M ożiwoścj rozszerzenia zbytu produkcji kra­
jowej przez skierowanie jej na rynki zag.anicz- 
ne są zatem z natury rzeczy bardzo ograniczo­
ne. W ysiłk i w  tym kierunkuj choć chwalebne i 
nic bez w iroków  częściowego powodzenia, 
zwłaszcza wobec wielu zaniedbań naszych w  
dziedzinie organizacji eksportu, w  efekcie ogól­
nym nie w iele jednak mogą pomóc, wobec po­
wszechnego stosowania haseł protekcjonistycz­
nych przez wszystkie państwa świata. Zrozu­
miałem jest zatem, że w  ostatnich czasach pod­
jęto myśl udostępnienia drugiego ujścia dla pro­
dukcji, t. j. wewnętrznych rynków zbytu.

Tern też tłumaczyć sqble należy, że w  ostat­
nich latach i miesiącach pow itało  W różnych 
państwach szereg instytucyj zarówno państwo­
wych, jak i prywatnych, mających na celu pod­
niesienie KonSumcji wewnętrznej produktów 
krajowych. I tak w WielKiej Brytanji założo­
no niedawno „Selfssupportlng Empire League", 
które propaguje w  całem światowem imperium 
brytyiskiein hasło wyłącznego-kupowania to­
warów brytyjskich. „Be britisli, buy britshl“ Po 

| dełne intencje miała również głośna wystawa 
w  W emblcy. Podobny ruch rozwinął się w  Ho­
landii, w e Włoszech, we Francji, w  Jugosławii 
i t. d. W yniki tych zabiegów by ły  Jednak do­
tychczas do.ść skromne, gdyż zabiegi te szły 
głownie w kierunku propagandy wśród publicz­
ności i kupców, nie m ogły ońe jednak znaleźć 
odpowiednich środków technicznych, aby dać 
Kupującym reairte korzyści, skłaniające ich do 
kupowania tow a-ów  krajowych. Rozumiejąc 
ten brak, rzucono w  ostatnich czasach hasło t. 
zw . „finansowania kohsumcji", które pozyskało 
sobie głównie w  Am eryce i w  Niemczech wielu 
zwolenników 3 które Spotkało się też 2 peW- 
nym oddźw iękiem u nas. Metoda ta, nie zaw ie­
rająca zresztą niczego zasadniczo nowego, po­
sługuje się takiemi środkami, jak udzielanie 
skonta przy zapłacie gotówkowej, rabatu przy 
zakupie pewnej ilości minimalnej, premje za po-

Warazawa, 13. 2. (Sin). Rzad przyjął bardzo 
poważnie wczorajsze uchwały Sejmu podczas 
dyskusji budżetowej, streszczające się W zmniej 
szeniu funduszU dyspozycyjnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz w  odrzuceniu wnio­
sku rządowego w  związku z utworzeniem mi­
nisterstwa poczt i telegrafów. Dowodem powa­
gi sytuacji jest szereg rozmów, jakie toczy ły  się 
w ciągu dnia dzisiejszego między najwyższym i 
przedstawicielami państwa. I tak premier mar­
szałek Piłsudski w  towarzystw ie ministra uoczt 
Miedzińskiego odwiedził w  południe choregi 
marszałka Rataja. W  czasie tej w izy ty  zapro­
szony został do marszałka Rataja urzędujący 

•

zyskiwanie nowych klijentów, bezpłatne próbki 
towarów, żmlany w  opakowaniu i t. d.

Najważniejszym jednuk środkiem, którym o- 
perują zwolennicy tej nowej metody finansowa­
nia konsumeji, jest sprzedaż tow arów  na raty. 
Jak widzimy, i ten środek nie jest tioWym, _ a 
tylko w  czasie wojny poszedł on W zapomnie­
nie skutkiem niepęwnych stosunków kredyto­
wych. Obecnie szereg zw łaszcza bazarów nie- 
mieckich posługuje się znowu ratowym  systo- 
raem sprzedaży, budując na tem, żc poprawa 
stosunków gospodarczych postąpiła już tak da- 
leico, że można już na większą skalę udzielać 
kupującym kredytu. Spi zedaż ratalna Snowo­
dowała istotnie znaczne zwiększenie obrotów tt. 
odnośnych firm i zw iększony dopływ  kupują- 
cycli. Tem niemniej jednak należy podnieść s fc - 
reg wątpliwości, a prżedćwszystklem trzeba 
sprawdzić, czy klijenci będą płacić raty punkty 
alnie i czy przyrost kupujących okaże się trwa­
łym. Również zachodzi kwestja, czy skutkiem, 
ułatwionego zakupu towarów  mniej potrzeb­
nych nie zmniejszą się zakupy ińnych tow-rówi 
konieczniejszych. — Najważniejszą jednak prze- 8 
szkodą zdaje się być wzgląd na to, że system 
masowej Sprzedaży ratalnej mógł Się okazać; 
bardzo dobrym w  Stanach Zjednoczonych A - 
meryki Północnej, gdzie każdy niemal posladtf 
dość znaczną ilość gotówki, Wolnej do rozpo­
rządzenia, a dochody są wysokie, natomiast sy-. 
stem ten może okazać Się Szkodliwym W sto­
sunkach europejskich, gdzie dochody ltKlnosd 
są niskie, a nadmierne zaangażowanie się w za* 
kupnie tow a iów  na raty musi pociągnąć za so­
bą następnie odpowiednie ograniczenie zdolno­
ści zakupna. Nie ulega wątpliwości, ie  system 
ten skłania publiczność do bardziej lekkomyśl­
nego wydawania pieniędzy i dożycia ponadl 
stan.

Jak widzimy, i to h isło rozszerzenia wewnę­
trznego rynku zbytu hie m oźt wydać rtftdzwy* 
czajnyoh rezultatów, poprostu t  tej preyczyuy,, 
że zmniejszonej zdolności nabywczuł ludno&ćt 
europejskiej nie można sztucznie niczeni zasfe* 
pić.

Europa musi w ięc szukać innego w yjśda, %  
zapewnić swej ludności zdolfiuść W lęksżtgfr 
konsumowania i produkowania, & w szystko  
przemawia za tem, że wyjście takie będzie m o­
żna znaleźć tylko na płaszczyźnie ścisłe! kóO0fr* 
racji wszystkih państw europejskfch.

wicemarszałek Daszyński, który bawił na tej 
konferencji od godziny l —.3 po południu. Chara- 
kterystycznem jest, że w  zastępstwie chorego 
Wicepremiera Bartla tow arzyszył premierów! 
minister Miedziński, ten sam, przeciw  któremu 
iako ministrowi poczt, skierowane jest ostrze 
wczorajszej uchwały sejmowej. Po  konferencji 
u marszałka Rataja, minister Miedziński udał się 
do wicepremiera Bartla, którego poinformował 
o przebiegu konferencji.

Chorego wicepremiera Bartla odwiedził o go­
dzinie U  prżedpoł. Prezydent RzeczypOspoIR 

i tej Moćicki, a wieczorem nremjer Piłsudski od- 
■ byt dwugodzinną rozmowę z w lceprernjłtem

D* & S ,

Konflikt między Sejmem a rządem
będzie dziś rozstrzygnięty

doniosłe obrady w Warszawie. —  Odwrót „Piasta" -  Marsa. Rataj 
I wicemarszałek Daszy. iks mediatorami.

(Telefonem  od naszego korespjadema)
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Bartiem.

Ten n iezw ykły łańcuch w izyt był niewątpli­
w ie oznaką solidaryzowania się rządu z wice­
premierem Bartiem w  obliczu jutrzejszej dysku­
sji sejmowej nad jego ostatuiem ekspose.

W  ciąga dzisiejszego dnia kiub „P iasta" od­
by ł naradę, w  rezultacie której postanowiono 
zaniechać wystąpienia z  demonstracyjnym 
wnioskiem przeciw  w iceprem ierowi Bartiowi, 
natomiast uchwalono odczytać na posiedzeniu 
Sejmu odpowiednią deklarację. Zmiana stanowi­
ska „P iasta* wyw ołana została niewątpliwie 
dzięki interwencji marszałka Rataja, który 
razem z wicemarszałkiem Daszyńskim ma pod­
jąć się złagodzenia i zażegnania konfliktu mię. 

4 z y  12 ;*dem a Sejmem.

i Na dzień jutrzejszy (poniedziałek) przew idy- 
iWany jest następujący przebieg wydarzeń:

O godz- 10‘30 rano zbierze się komisja budże­
tow a  Sejmu dla zadecydowania o losach wnio­
sków rządowych, domagających się p rzyw ró­
cenia skreślonych pozycy j;

na godzinę 1 ?~tą w  południe zwołane jest po­
siedzenie Rady ministrów, która poweźmie u- 
ehwałę co do dalszej taktyki, rządu wobec Sej- 

zaLamie j ć  wyniku oorad komisji budżeto-

0  godzinie 3-ej po południu rozpocznie się 
pod przewodnictwem wicemarszałka Daszyń­
skiego posiedzenie Sejmu, z porządkiem dzien­
nym: dyskusja nad ekspose wicepremjera Bar- 
lls. W  posiedzeiuu tern mają wziąć udział w szy­

scy członkowie gabinetu, tylko na razie niewia­
domo, czy  przybędzie do Sejmu ta leże marsza­
łek Piłsudski. W  zastępstwie chorego w icepre­
miera Bartla zabierze głos albo minister fvlie- 
dziński, albo też minister spraw wewnętrznych 
Składkowski, odwołany telegraficznie z rozpo 
czętej w czoraj podróży inspekcyjnej.

W edle obecnych przewidywań, konflikt dzię­
ki interwencji marszałka Rataja i wicem arszał­
ka 'Daszyńskiego będzie zażegnany, tem bar­
dziej, że klub ,.Piasta* nie wystąpi z zapowie­
dzianym wnioskiem nagłym.

W prawdzie nie jest wykluczona niespodzian­
ka w  postaci wnipsku nagłego praw icy o 
wotum nieufności dla wicepremjera Bartla, jed­
nak nawet na wypadek zgłoszenia takiego wnio 
sku dyskusja i głosowanie może w edle regula­
minu odbyć się dopiero dnia następnego, a tym ­
czasem Sejm załatw i zakwestionowane przez 
rząd zmiany w  budżecie.

O FIC JALN Y KO M U NIKAT O STANIE  ZDRO­
W IA  W lCFPREM JER \ B A R T LA .

W arszawa, 13. II. (P A T ). Stan zdrowia w ice­
premjera Bartla nie uległ zmianie. P. w icepre­
mier nie opuszcza w  dniu dzisiejszym łóżka. O- 
koło godziny 11 odwiedził p. wicepremjera p. 
Prezydent Mościski. Od godziny 18 do 19‘30 ba­
w ił u wicepremjera Prezes Rady ministrów 
marsązałek Piłsudski. Jutro rano został do p. 
wicepremjera w ezw any z Krakowa docent Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Pisarski w  celu 
dokonania konsultacji

(T e le fon em  od naszego korespondenta)

13 2 Sin, Bawiący od paru dni 
’.V Warszawie pełnomenik rządu polskiego do 
NriLowań polsko-niemieckich dr W ito ld  P r ą -  
łaynak i otrzym ał polecenie udania się ruezwło 
•śnie do Berlina celem udzielenia odpowiedzi 
M l pismo pełnomenika rządu niemieckiego p. 
Lewaltła, podane prasie przez biuro W o lffa  
W tfcuu 12 bm. oraz celem zlikw idowania a- 
gend delegacji polskiej w Berlinie na skutek 
decyzji rządu niemieckiego zerwania toczą- 

się rtkowań.
DKZOBJKNTACJA w  BERLINIE

• BeriSa, 13. 2 (T e l. w ił) W  dzis ie jszej prasie ber- 
i L k i e j  zaznacza się chaotyczność w  in form acjach 
W k ry zy s ie  w  polsko niem ieckich rokow aniach 
feandiowych, spow odow ana praw dopodobn ie pew- 
laą zm ianą, jakan astąpiła  w  taktyce n iem ieckiej 
W  oatatn iej chw ili. O ile  p ią tkow e popołudn iowe 
M e i i i i l  > berlińsk ie, a nawet w iększość sobot- 
— d t  p i s ir  porannych stw ierdz iła  kategoryczn ie, że 
M k o w a a ia  polsko niem ieckie zostaną ca łkow ic ie  
M rw a n e , to dzienniki popołudn iow e n azyw a ją  już 
•b e c a y  stan chw ilow em  przerw an iem  lnb za w ie ­
dzeniem  rokow ań  i  uw ażają  notę pełnomocnika 
M endeck iego Low a ld a  za  nową pr p o z y c ję ,  w  k tó  —

Waszyungton, 13. II. „United Press* z dobrze 
poinformowanych stron słychać, że prezydent 
jCoolkłge na wypadek niepowodzenia ostatnich 
propozycyj w  sprawie rozbrojenia, wypracował 
n ow y phn, który pomija Francję i W łochy. Ten 
ewentualny pian przewiduje układ trzech 
państw, mianowicie m iędzy Stanami Zjednoczo­
nymi, Anglją i Japonją, na mocy którego obec­
ny stosunek w  odniesieniu do wielkich krążow­
ników 5:5:3 ma być rozszerzony także i na krą­
żowniki i łodzie podwodne.

O P IN JA  FR AN C U SK A  O PR O PO ZYC JI 
PR E Z . COLIDGEA.

(Tełegrutu własny „Now ego Dziennika” )

Paryż, 13 II. (K )  Komentując memorandum 
Coolidge‘a w  sprawie rozbrojenia na morzu 
»P e tit Parisien '1 pisze* proponuje się uam no- 
W? redukcję naszych morskich środków obro 
Dy, nie dając wzamiau za to żadnej kompen 
caty, ani zobowiązań udzielenia nam pomocy 
gdybyśm y zostali zaatakowani. „L e  Journal” 
podkreśla, ze zasadniczym błędem memoran­
dum jest traktowanie krążowników, torpedo­
wców, samolotów i łodzi podwodnych jako 
narzędzi begemonji. Francja, kończy dzień-

Po zerwaniu rokowań polsko-niemieckich
re j rząd niem iecki zm ierza  do odroczen ia w łaśc i­
w ych  rokow ań  handlowych aż do czasu podpisania 
um owy osiedleńczej. Część p rasy n iem ieckiej 
stw ierdza, że p ropozyc ję  ow e, odraczające rok o­
w an ia  handlowe, zaw arte  są w  nocie rządu nie­
m ieckiego, k tórą  poseł Rauscher rzekom o m iał 
dzis ia j w ręczyć  rząd ow i polskiemu w  W arszaw ie. 
Inne zaś dzienn iki zaznaczają, że cała akcja zna­
lazła  w  istoc ie  w y ra z  ty lko  w  piśm ie p. L ew a ld a  
do pełnom ocnika polsk iego dr. Prądzyńsk iego.

BEZSTRONNA OPINJA -  PRZECIW  NIEMCOM.

P ra ga , 13. 2 P A T . „S lo va k “ zam ieszcza w ycze r­
pujący artykuł o  przeb iegu  konfliktu  polsko nie­
m ieckiego i  o podłożu politycznem , na którem  
w y w o ła ły  N iem cy nagłe zaostrzen ie się stosunków 
ze wschodnim  sw oim  sąsiadem. A u tor artykułu 
D r K opecky cytując ostatn ie gw a łtow n e  przem ó­
w ien ie  tai-, W estarpa  pod adresem  P o lsk i i wspo 
m inając o przem ożnych w p ływ ach  tego  p rzyw ód ­
cy nacjonalistów  niem ieckich na obecny gabinet 
D ra  M arksa, w y ra ża  życzen ie  w  in .eres ie  norm al­
nych stosunków m iędzynarodow ych , aby rząd ber 
lińsk i jasno i  w y ra źn ie  sp recyzow a ł te pobudki, 
k tóre za w aży ły  na sza li p rzy  tak gw ałtow nem  
p i zerw an iu  uk ładów  handlow ych z  Polską.

lewi ula irciM Mlirt * mit nihnw
nik dała dostateczną gwarancję w oli pokojo 
w ej, toteż może udzielić Stanom Zjednoczo­
nym  natychmiastowej odpowiedzi, szczerej i 
jasnej. „L e  Populairo” , organ soc |alistyczi,y 
oświadcza, że cała opinja francuska protestu 
je  przeciwko manewrom, którym  przyświeca 
zguony podział państw na w ielkie i małe —  
suwerenów i wasali.

Genewa, 13 2. P A T . Podczas wyw iadu udzie 
lonego korespondentowi Agencji IIavasa w 
sprawie propozycji prezydenta Coolidgc‘a do 
tyczącej zmniejszenia zbrojeń, Paul Boncour 
ośw iadcZył, że prppozycja ta dotyczy głównie 
dyplom acji i  dotyka pewnych zagadnień

dziedziny polityki ogólnej, klóip  jedynie rząd 
francuski może należyt ie oceni:. Osobiście p» 
Boncour uważa, że > piy-wadzeifie rokowań w  
sprawie zbrojeń lyiko w  jednym  kierunku* 
pi /.ez w ielk ie mocarstwa będzie wysoce ujeiU 
ną stroną. W szystkie bowem państwa mają 
jednakowe prawa) brania udziału w dyskusji 
nad wszeikiem i zagadnieniami w  dziedzinę 
zbrojeń. Kończąc. Paul Boncour wyraził żal* 
że w  dyskusji nad sprawą rozbrojenia nie 
będzie brała udziału Rosja, sądzi on Do­
wiem, że współpraca je j jeist konieczna dla 
osiągnięcia poważnych rezultatów.

Uchwały 11-ej międzynarodówki
Pos. N ied z ia łk ow sk i o  obecnym ustroju P o ls k i

P a ry ż , 13 2 P A T . K om ite t w yk on aw czy  drugiej! 
m iędzynarodów k i p row ad ził w  dalszym  ciągu sWOj 
je  prace pod przew odn ictw em  Hendersona w  spra. 
w ie  organ izacji w a ik i dem okracji p rzec iw ko fa j * 
szyzm ow i.Po lsk i de legat poseł N ied zia łkow sk i o- 
św iadczył, że ustrój po lityczny jego  kra ju  nie jest- 
an i dem okratyczny, an i w  istoc ie  sw e j -eak c j jny 
i  d latego nie m oże długo trw ać. M ów ca p rzew iń *- 
duje w  na jb liższym  czasie p ow ró t do dyktatury,' 
a lbo też czystej dem okracji. Z ko le j ■ kongres a- 
p rob ow a ł m anifest protestu jący p rzec iw ko tmpfcr 
ja lizm ow i, dom agając się nsunięcia w o jsk  cudzo­
ziem skich z Chin, k tóre w inny pozosta ł panam i 
sw ego losu, p rzec iw ko po lityce  am erykańskiej W 
stosunku do Meksyku, p rzec iw k o  faszyzm ow i w ło­
skiemu, p rzec iw ko reakcji, na W ęgrzech , w  R b- 
munji i  B u łga rji o ra z  p rzec iw ko białemu te rro ­
r o w i na L itw ie , dom agając się od poszczególnych 
narodów , aby nie dopuściły do pow  oti^ na tron 
H absburgów , o raz  w y ra ża ją c  życzen ie  aby socja­
liśc ie  s ta ra li się doprow adzić  do nstalenia poko­
jow ych  stosunków ekonom icznych i  politycznych  
m iędzy P o lsk ą  a N iem cam i.

KO NFISKATA ORGANU MNIEJSZOŚCI NA­
R O D O W YCH .

(Telefonem  od naszego korespondenta '
W arszawa 13. 2. (Sin). Dziś nad ranem organa 

policji na polecenie kornisarjatu rządu skonfiske 
wały nakład pierwszego numeru miesięcznika 
„Nacja*, organu mniejszości narodowych w  Pol 
sce. W  sprawie tej ma być wniesiona interpela­
cja w  Sejmie.

ROSJ\ LIKW ID UJE S W A  DELEGACJE 
H A N D LO W Ą  W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 13. II. (P A T ). „Danziger Neueste 
Nachrichten* zamieszcza wiadomość, nadesłaną 
przez swego warszawskiego korespondenta, że 
rząd sowiecki postanowił z dniem Ib marca br. 
zlikwidować istniejącą w  Gdańsku sowiecka de­
legację handlową'i zastąpić ją agenturą handlo­
w ą przy delegacji warszawskiej. M otyw a tej 
decyzji rządu sowieckiego jest zdaniem prasy 
gdańskiej tą, że Rosja nie docenia znaczenia 
Gdańska, jako m iędzynarodowego centrum han­
dlowego i uważa go za jedno z licznych miast 
polskiego obszaru gospodarczego, w  którem nie 
opłaca sie u trzym ywać samodzielnej delegacji 
handlowej.

Zgon kompozytora Joela Engla
Z  Ja ffy  donoszą o  zgon ie  znanego i znakom i­

tego  kom pozytora żyd ow sk iego  Joela Engla.
Błp. Joel Engel b y ł jed rym  z na jw yb itn ie jszych  

m uzyków  i k ry tyk ów  muzycznych w  Rosji. B ył 
p ierw szym  m uzykiem , k tó ry  za ją ł się żydow ską 
pieśnią ludową. Jako lak i s tw o rzy ł całą szkołę 
uczniów. Popu larną by ła  jego  ilustracja  m uzycz­
na do „D ybu ka '1. W  Pa les tyn ie  dokąd na stałe się 
przen iósł, ro zw in ę ła  się bujnie jego  twórczośt' 
Stał się o jce  m now oczesnej m uzyki żydow sk iej. 
Ostatnio tw o rz y ł operę, n iew iadom o jednak, czy 
dzie ła  dokończył.

Cześć pam ięci człow ieka , k tó ry  b y ł jedną z na j­
p iękn iejszych postaci żyd ow sk iego  renesansu!

Repr esje przeciw powstańcom w Portugal ji
L izbon a, 13. 2 P A T . Tak  w  O porto  jak  i w  sto­

lic y  panuje na jw iększy  spotioj. R ząd  w ystępu je 
p rzec iw ko  w szystk im  uczestnjkom  jaknajostrzej. 
W szyscy , k tó rzy  zosta li schw ytan i z bron ią  w  rę ­
ku, będą ■ rozs trze lan i W ięz ien ia  są przepełnione. 
Załoga k&nonierkl Bcngo, k tóra  w  czasie p ow sta ­
nia a trzc laa ł do W ojsk rządow ych , została p rze ­
transportowana do Lizbony. Sądy wojenne zbiorą

się z początkiem  p rzyszłego  tygodn ia  i w ydadzą 
praw dopodobn ie znaczną liczbę w y ro k ó w  śm ier­
ci. N a  północy  P o r tu ga lji sytuacja nie jest jeszcze 
w yjaśniona. W iadom ości stamtąd są sprzeczne. 
S\edlug n iektórych  doniesień strajku ją tam kole­
jarze, a p rzec iw n icy  rządu m ają rzekom o w  kilku 
miastach ciągle jeszcze przewagę.



Walkn o Wiedeń
W  jesieni w ybory. —  Tęsknota reakcji za Habsburgami. —  Sąsiad Horthy. —  UclactKa Ahrera. 

—  Szturm przeciw  Breitnerowi. — Czarne chmury nad czerwonym tYieumem 

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).
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Wiedeń, w  lutym.

W  jesieni jnają się odbyć wybory A  już dzłś 
słychać odgłos kul rewolw erów , dziś już hu- 
|csą syreny Eabryk, opusrczonych przez demon- 
istruJacycL po ulicach Wiednia robotników, dziś 
ja t  pierwsze ofiary przyszłych w yborów  w y ­
w ozi *i? na cmentarz... Walka na śmierć i życie. 
W a lla  o zdobycie Wiednia. Dziś już tn każdy 
;s tein Sie liczy, że niejedna ofiara, przeszyta 
kula przeciwnika, padnie, zanim zadecyduje się 
dalszy łos tego miasta. A z niem i los całej Au- 
Strji.

C zarry, czy  czerwony W iedeń? Oto kwestja, 
ktOra w  przeciągu kilku miesięcy ma się roz­
strzygnąć, a która już teraz rozpala tłumy do 
konfliktów prowadzi i do mordów. W  Bnrgeo- 
landzie padty pierwsze strzały, skierowane w  
stronę awangardy republiki, w  stronę socjali­
stycznego „Schutzbundu". P ierw sze ofiary pa­
dły. chociaż strzały, wym ierzone przez „Front- 
k^mpferów*1 m iały może inny cel. M iały okazać 
„czerwonej tw ierdzy" wiedeńskiej, że czarna 
reakcj‘a Austrji czuwa, że zaledwie kilka godzin 
drogi falangi bagnetów węgierskich na skinie­
nie Horthyego gotowe są zalać W iedeń i prze- 
oblec jego farbę na czarno-żółU, farbę Habsbur­
gów,

Horthy i jego austriaccy przyjaciele wiedzą 
dobrze, że jak długo na ratuszu Wiednia powie­
wać będzie czerwona chorągiew, tak długo je­
go zakusy o sprowadzenie Habsburgów i ich 
sny o ponownem połączeniu Austrji i W ęgier są i 
próżne. 2  małej w ięc dzielnicy Austrji, tuż nad 
granicą W ęgier, pierwsze padły strzały, a nie­
jeden ze zbrodniczych „Frontkampferów", po 
morderczym naDadzie na „Schutzbund" czm y­
chnął do W ęgier, zostając z otwarteini rękoma 
Przyjęty jako „bojownik" Habsburgów przeciw 
czerwonemu „jadowi", jakim jest dla W ęgier 
Horthyego Wiedeń. Klerykalny rząd Austrji ! 
spokojnie spogląda w  stronę Burgenlandu, któ- j 
ry jest zalany szpiegami i prowokatorami , 
W ęgier. Zresztą w przyszłych wyborach każ­
dy, kto przeciw  postępowi, każdy, kto w zd y ­
cha za Habsburgami i każdy, kto pragnie unji 
z „katolickimi" W ęgram i fa łszerzy monet i 
morderców, jak Hejjas, ten już z góry  jest pre- 1 
destynowany jako zwolennik obecnego rządu 
A przeciw  swym  podporom wyborczym  rząd 
obecny nie jest w  stanie walczyć, choćby i co­

dziennie dochodziły do Wiednia odgłosy strza­
łów  w  Burgenłandzie.

B y przypuścić w  przyszłych wyboiach 
szturm generalny na zdobycie Wiednia, nie mo­
że obecny rząd Seipla „pokłócić się" z  powodu 
kilku trupów, ze  swą najpewniejszą awangardą, 
j<*Ką są „Frontkainpferzy1- Tem bardziej, że Jag 
po ostatnich wypadkach widać, każdy członek 
tej czarnej bojówki jest uzbrojony, a przy w y ­
borach z pewnością żadnej możliwości się nie 
opuści, aby jeno zdobyć i zniszczyć tę wyklętą 
przez klerykałów  i antysemitów tw ierdze so­
cjalizmu, jaką jest obecny Wiedeń.

Ta  zacięta walka o stolicę Austrji trwa już 
całe miesiące. W łaściw ie rozpoczęli pierwsi 0- 
fenzyw ę socjaliści, aby na krzyk skujarzonych 
klerykałów, frontkampferów. H itlerowców i., 
właścicieli domów przeciw  Breitnerowi, okazać 
całą grozę niesłychanych nadużyć i korupcji 
„czarnego frontu". Skandal za skandalem z za­
wrotną pędził szybkością. Okazało się, że zu­
żyto bez zezwolenia parlamentu setki miljonów 
szylingów dla ratowania skrachowanych, „a- 
ryjsko-antysemickich" banków i dla ratowania 
głosów  wyborczych. B y ły  minister finansów, 
Ahrer, w ziąw sży  setki tysięcy dolarów rozmai­
tych „p row izy j", czemprędzej czmychnął na 
znak partii chrześcijańsko-społecznej aż do P a ­
namy i stamtąd na wezwanie komisji parlamen­
tarnej nadesłał ironiczne telegramy, że obecnie 
jego „skrom ny" byt w  Panamie nie pozwala mu 
w ysyłać drogich telegramów z południowej A- 
meryki. Ba! Nawet okazało się, że każdy niedo­
godny dla rządzącej w  Austrji partji klerykałów 
urzędnik^ zaledwie użali się ra  korupcję swego

M. Szereszewski o
2nany finansista żydowski, p. Michał Szere­

szewski, udzielił jednemu z pism warszawskich 
interesującego wywiadu o, bankowości polskiej 
i o naszych horoskopach finansowych.

2daniem jego, sytuacja banków u nas popra­
w iła  się, gdyż w  roku 1926 banki polskie mogły 
dopiero rozwinąć właściwą swoją działalność, 
ale i to w  warunkach nie najlepszych. Bo choć 
od początku do końca 1926 roku nie było już 
większych wahań kursowych (1 stycznia 1926 
—  8‘35 za dolara, 31 października 1926 —  9), je-

Sir. A

przełożonego, w  mig zostaje przez jakiegośJe* 
karza uznany za „w ariata" i umieszczony w-db-i 
mu obłąkanych...

O fenzywa socjalistów przeciw  rządowi ćftirle 
skutkowała, że Ramek ustąpił, a na jego m iej­
sce przyszedł Seipel, który natychmiast ogłosił 
manifest swej partji, w  którym w zyw a  do walki- 
„z  rozkładniczym elementem żydostwa". T y «h  
kilku prow odyrów  socjalistów tutejszych, któ* 
rzy  są pochodzenia żydowskiego, nazywa 
pel „rozkładnikami żydowskim i", bo mieli czel­
ność w raz z innymi okazać brudy, i zgnjlizafl 
ozys to-aryjskich gentlemenów...

2aledwie jednak uspokoiły się fale ofenzywyj 
socjalistycznej, w  mig ^kojarzony front „'czar­
nych" rozpoczął wajkę z „czerwoną gminą |i 
Codziennie zgromadzenia przeciw  Breitnerowi* 
tygodnie całe trwająca cbstrukcja w  radzie 
gminnej i krzyki właścicieli domów.- Breitner* 
Breitnerl Jedyny człowiek, po którym ąntyw^* 
micki front spodziewa się, że dopomoże lm.„ doi; 
zwycięstwa.

Podatków  nikt chętnie nie płaci. Cóż z  tysię­
cy i tysięcy nnwych mieszkań, cóż z carej filan­
tropii socjalistycznej, gdy każdy tu w e własne! 
kieszeni tę filantropię odczuwa. Spodziewają slflf 
w ięc reakcjoniści swem hasłem wyborCzem* 
„P rzec iw  podatkom Breitnera" złow ić także 
całe falangi tych. krórzy z  czarną reakcją idfi 
wspólnego nie mają, ale którzy jęcząc pod cię­
żarem dziesiątek rozmaitych podatków gmin­
nych, głosować będą przy wyborach — może 
w brew  swej w oli —* przeciw  „czerwonej* gmi­
nie.

Preludium w yborcze rozpoczęło się. P ie rw ­
sze padły tntpy i krew  się polała. Horthy w  Bu­
dapeszcie, reakcyjny rząd w Berlinie i faszyści, 
w  Rzym ie z niecierpliwością iczekują szturmu, 
reakcji na tę twierdzę, stojącą na przeszkodzie 
ich planom... Nad czerwonym Wiedniem zfoent ' 
ją się czarne, ponure chmury... •

Dr. Józel lluketstaio.

bankowości polskiej
dnakże istniało jeszcez silne parcie kursu złote­
go w  dół. I tylko dzięki przezorności banków, 
nauczonych doświadczeniami z  raku 1925,, W! 
przyjmowaniu zobowiązań w  walutach obcych* 
jak i w  realizacji świetnego urodzaju z  1925 ł *  
oraz w  wykorzystaniu w yjątkowej konjunkta* 
ry, srowodowanej strajkiem Ł.jrniczym w  A » -  
glji, należy się spodziewać dobrych biLuisówi 
bankowych za rok 1926.

Sądzi on, że banki, które dotychczas nie w y ­
płacały swym  akcjoiiaijuszoru dywidendy, w

S TE FA N  ZW  . ld .  P rzed ru k  wzbrou iony.

OCZY WIECZNEGO BRATA
L«s«nda.

A u t o r y z o w a n y  p r s o k ła d  D o r o t y  Z w o lg o w o J
7) (C iąg dalszy).

T ego  w ieczo ra  V ira ta  nie p rzem ów ił s łow a  do 
n ikogo. O czy n ieznajom ego tk w iły  w  jego  duszy, 
jak  piekąca ^ trza ła . 1 p rzez noc całą, z godziny  
na godzinę słychać by ło  je go  k rok i na dachu do­
m ostw a, dopók i ranek czerw on o  nie w y jr z a ł z za 

palm
i l »

W  świętym  stawie w zią ł V irata ranną kąpiel i za­
nosi! modły, z obliczem zwróconem ku wschodowi. 
Potem  powrócił do sWego domu, wdział swą św ią­
teczną, żółtą szatę, z powagą pozdrowił swoich bli­
skich, k tórzy w  zdumieniu, lecz bez słowa zapyta­
nia przyglądali się jego uroczystym  czynnościom, i 
samotny poszedł do pałacu królewskiego, który stal 
dla niego otworem  dniem 1 nocą. V irau  skłonił sle 
prze i królem i dotknął brzegu jego szaty na znak 
prośby. Król pogodnem okiem spojrzał ku niemu i 
rzekł:

„Dotknąłeś mej szaty na znak prośby, spełnioną- 
jest, zanim jeszcze W słowa ją obleczesz".

V irata pozostał zgięty w  ukłonie:

„Uczyniłeś mnie naczelnym sędzią swego kraju. 
P rzez  siedem lat wydawałem  sądy w  twem imieniu, 
a Jednak nie wiem, ażali w yrok i moic sprawiedliwe 
były . U życz mi odpoczynku na miesiąc, abym mógł 
pójść drogą w iodącą do prawdy i pozwól, bym zaftiil- 
za l  przed tobą i innymi, dokąd w iedzie rnoia droga.

Chcę spełnić czyn spraw iedliwy i żyć  bez w in y“ .
Król był zdumiony: •
„Jakże ucierpi prawo w  mym kraju przez cały ten 

mlejtąc. Nie pytam o tw ą drogę. Oby cię powiodła 
ku prawdzie",

Y irata ucałował próg na znak wdzięczności, g łow ę 
raz jeszcze schylił w  ukłonie i wyszedł.

IV.

Virata w rócił do swego domu. P rzyw o ła ł żonę 
swą i dzieci.

„N ie  u jrzycie mnie przez okrągły miesiąc. P oże ­
gnajcie się ze mną i nie pytajcie o nic".

T rw oż liw ie  patrzała nań i  .na, pobożnie patrzail 
nań syuowie.

V irata rachyłił się ku każdemu z nich i ucałował 
w  czoło.

„ A  teraz zamknijcie się w  sw o:ch pokojach i nie 
spoglądajcie za mną, gdy próg tego domu przestąpię. 
I nie pytajcie o mnie, póki się księżyc nie odmieni".

Poczem  odeszli w  milczeniu
Virata zdjął świąteczny szatę i nałożył ciemna, 

modlił się do obrazów Boga o  niezliczonych pusta- 
ciach, wreszcie wypisywał coś długo na liściach pal­
mowych, które zwinął w  rulon. Gdy zmierzch zapadł, 
opuścił swój dom, pełen ciszy i ruszył ku skale za 
miasto, gdzie, znajdowały się głębokie kopalnie spiżu 
i więzienia. Pukał do bram wchodowych, aż odźw ler- 
ny wstał z posiania i spytał, kto go w zyw a.

„V irata jestem, sędzia najwyższy. Przyszedłem  
zobaczyć tego, którego w czoraj tu przyprowadzili".

„O , głęboko zamknięty, .w  najciemniejszym lochu 
podziemia; C zy  mam cię doń zaprowadzić, Pan ie? "

„Znam te miejsca. Daj ml k,ucz i w róć na swe le­
że. Rankiem znaiUzlesz klucz przed twem i drzwiami.

A  zamilcz o tem, że  widziałaś mule dziś m  tum t i ! 4
scu“ .

O dźw ierny skłonił się, przyniósł lin cze  i tatarak 
A  na znak V ira ty  odszedł m ilczący. Y irata otwortyt 
miedzianą bramę, która prowadziła, do -lochu włęctatt 
□ego i zszedł do podziemia. Już od w ieków  w y s y łk i 
królow ie Rapuci swych przestępców w  te podziemiu 
skalne, i każdy z nich drążył dzień za dniem ooraa 
glebie] w  zimnym głazie, tworząc nowe pomieszcze­
nia dla nowych w ięźn iów , k tórzy po nich przyjdą, ,

Raz jeszcze Y irata rzucił oldein na otwarty o m  
rob k  nieba, na którym  białe gw iazdy  jeszcze migo­
tały. Poczem  zamknął bramę za sobą i wilgotna c i*  
mność go ogai nęia. N iepewny blask jego latarni ska­
kał jak tropiący zw i-rz. Jeszcze słychać było n u r  
ki poszum wiatru wśród drzew  i p rzeią iU w o krzyk* 
małp: w  pierwszej głębokości był już tyiko c c if j  
szmer, który dolatywał zdała, w  drugiej panował* 
już cisza, jak pod powierzchnią morską, nieruchoOnc 
i zimna. Z g łazów  w iała Już w ilgoć, znikł zapach z ie ­
mi. I im głębiej zstępował, tem donośnśei grzmiała 
jego kroki wśród stężałe! ciszy.

W  plątera pomieszczeniu, głębszem  pod ziemią o i  
wysokości największe) palmy, sięgające) nieba, znaj­
dowała się cela pojmanego. Y lrart w sn  dł. Światki1 
lula ni z  trudem przedzierało się przez gęsty tpeęfc 
Rozległ się szczek łańcucha.

V >  t ta nachylił się ku niemu: ,J
„Poznajesz m nie?"
„Jesteś tym, którego obi uczynili pasem mego zya 

cła i który je zdepta? swoją stopą".
„N ie  jestem niczyim panem. Jestem słngą królew­

skim i sługą sprawiedliwości. I przyszedłem, aby M  
służyć",

d lU n  n  JL.
♦

I
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Proces Fryderyka Habsburga
rozpocznie się 15 b. m.

m roku ,ia wypłaca, ln ie  zaś, które dywiden- 
ę miniinalnu wypłacały, dadza znacznie więk-
zą.
Rok łó z7 powinien być dia banków polskich 

tokiem świetnego rozwoju.
Stopa procentowa na międzynarodowych ryn 

kach pieniężnych jest tak niska (Londyn 4 i J ó- 
sma, N ow y Jork 3 i pół, Amsterdam 3, Zurych j 
3 i ćwierć, Berlin 4), iż lokaty w  Polsce długo j 
jeszcze będą korzystna operacją dla zagranicy. * 
Brak kapitałów zagranicznych jeszcze teraz na­
leży  przypisywać dyskredytującym nas w ypa­
dkom z roku 1925, oraz pewnym trudnościom w  
obrocie pieniężnym z zagranicą.

O pożyczce zagranicznej powiedział p. Sze- 
zeszewski:

„Rozum em dobrze, że jeżeli nawet rokowa­
n a  o pożyczkę zagraniczną są na najlepszej 
drodze, muszą ze w zględów  technicznych po­
trwać jeszcze miesiące. Dlatego kilka słów  je­
szcze o obecnej sytuacji walutowej.

Bilans handlowy, podstawa bilansu płatnicze- 
,<o za rok 1926 został zamknięty bardzo pomy­
ślnie, z  saldem czynnym 27U mdjonów złotych 
iw złocie. W  obecnej chwili, jeżeli obliczym y za­
pas złota i walut, znajdujących się w  skarbcu 
Banku Polskiego, według ich rzeczyw istej war­
tości, to pokrycie banknotów sięga S2 procent. 
W e  należy się w ięc obawiać, aby zło ty  załamał 

naw ei przy Lilansie handlowym biernym, 
*d ybyśm y w  najbliższym czasie mieli pożyczki 
* ie  otrzym ać".

Niedyskretna historia
• kwestionariuszach urzędu statyst.

lW  „  Tygodn iku  hand low ym " czytam y:
„W szy s cy  ob yw ate le  b. sobie chw alą  racjonalne 

poczynan ia  w ład z w  dziedzin ie statystyk i i  m i­
s o ,  ż e  w ypełn ian ie  fo rm u la rzy  i  udzielanie in for- 
■a cy  jj cs^stokroć natury d ra ż liw e j, dzie je się ko- 
Iw tem  drogocennego czasu i  p rzyk rośc i w y ja w ia ­
n a  rzeczy, w ym aga jących  dyskrec ji —  ściśle i su- 
im ecnii w ypełn ia ją  obow iązk i, nałożone przez 
p ra w od aw stw o  statystyczne.

G łów n y  urząd statystyczny zapew n ia obyw ate ­
la , że  „w sze lk ie  in iorm acje będą zużytkow ane jedy 
n r  d la ce lów  statystycznych i  zgodnie z U staw ą 
s ic  m ogą być udzielane jak im ko lw iek  w ładzom  
do ce lów  n iestatystycznych".

Jednakże zapew n ien ia sw o jego  g łów n y  urząd 
W atys tyczny nie dotrzym ał, gdyż kw est jon ar jusze 
fctatystyki p racy  i  przem ysłu odstępuje m iniste- { 
rjum, przem ysłu  i  .handlu i  to w  celach bardzo a 
bardzo niesiaiystycznych..., bow iem  pow yw iesza - ! 
■ o  je  tam w  dużych ilościach poprostu na g w o ź ­
dziach  w  ubikacjach służących, w y ra ża ją c  się ję ­
zyk iem  naukowym, do zaspakajan ia potrzeb f iz jo ­
log icznych  n iższego rzędu.

D o ubikacyj- tych dostęp mają n iety lko urzędni­
cy, a le i  publiczność, co też zanotow ać w yp  ida, 
nie czyn iąc jednak z  tego powTodu żadnego zarzu ­
tu. gdyż zapew n ia  g łó w n y  urząd tajemnicę kwe- 
n tjonarjuszów  ty lk o  przed w ładzam i, a nie przed 
osobam i p r j watnemi.

Pom yś la łb y  sobie k to też jest o  czem pisać, na- 
pewno siara  makulatura z nieaktualnem i w iad o ­
m ościam i z  przed conajm niej kilku lat. N ie, p ro ­
szę państwa, kw estjonarjusze z  końca 1926 r., a 
.Więc aktualne. W  w iększośc i p rzedsięb iorstw  in­
form ujących  nic się nie zm ien iło  od tego czasu.

Szkoda, że  na tych kw estjonarjuszach obok san- 
k cy j karnych dla obyw ate la  za n iezłożen ie spra­
wozdan ia , niema w ym ien .onej, chociażby mnicj- 
szem i czcionkam i, sankcji d la tych osób urzędo­
w ych  czy  n ieurzędowych, k tóre  gw a łcą  tajem ni­
cę źród ła  statystycznego.

B ylibyśm y radzi, gdyby  p. min. K w ia tk o w sk i 
p o lec ił p rzep row adzić  ś ledztw o, k tórzy  z  je go  u- 
rzędn ików  dopuścili się przekroczen ia  w  sposób 
tak uw łacza jący pow adze kw estjon arju szy  urzę­
dow ych B y lib yśm y też radzi, gdyby p. dyr. Bu­
le k  sp raw dził jaką  drogą  m aterja ły  statystyczne 
W ydostają się z  Gł. Urzędu S tatystycznego?"

K om entarze —  zbyteczne!

' ■»- - - - - - • -r - T - 11 | jTTijĘ

Z N IE S IE N IE  O G R A N IC Z E Ń  T R A N S P O R T O ­
W Y C H  D L A  W Ę G L A . M iniśterjura kom unikacji 
cn iosło z  dnic m w czora jszym  w szystk ie  og ran i­
czenia, k tóre dotąd ob o w ią zyw a ły  zarządy tto- 
palń przy  naładunku i transportach w ęgla . Obe­
cnie transportam i dysponują kopalnie, zarów n o  w 
kwestjach, dotyczących w agon ów , jak  też w  spra­
w ach  kierunku w ysy łk i. -

Dnia 15 lutego rozpocznie się w  Cieszynie sensa- I 
cyjuy proces, w  którym  jako powodow ie nrzeciwko 1 
skarbowi państwa wystąpią arcyksiążę Fryderyk 
Habsburg, jego syn Albrecht i arćyksiążę Józef Habs 
burg (w ęgiersk i). Przedm iotem  sporu jest wtasnośe 
dóbr komory cieszyńskiej, które na mocy traktatu w  
Saint Germain zostały skonfiskowane.

Sprawa własności dóbr Habsburgów uregulowana 
została traKtatami pokojowemi, w  tyra sensie, iż 
wszystkie te dobra przechodzą na państwa sukce­
syjne. Arćyksiążę Fryderyk, jeden z  najbogatszych 
ludzi w  przedwojennej Europie, posiadał liczne dobra 
w  różnych częściach monarchii austro-węgierskiej. 
Opierając się na zupełnie wyraźnym  przepisie trak­
tatów, rządy: czeski, jugosłowiański, rumuński i pol­
ski za ję ły  leżące na ich terytoijach arcyksiążęce do­
bra, nie plącąc żadnego odszkodowania. ArcyKsiążę 
Fryderyk  nie w ystępow ał z  opozycją przeciwko Ju­
gosławii ani Rumunji, wniósł natomiast skaigę do 
trybunału węgiersko-czcskiego w  Paryżu przeciwko 
Czechom i do sądu okręgow ego w  C ieszynie przeciw  
Polsce. W  Paryżu sprawa spoczyw a niezałatwiona, 
w  C ieszynie rozegra się za miesiąc. W  skład dóbr 
cieszyńskich ogólnej powierzchni 30 tysięcy ba,

Z KRAJU.

w Mielcu
W o jew ód ztw o  nie u w zględn iło  protestu k lik i ma­

g istracko- kalialnej.

(K o r . w ł.) M ielec, w  lutym.

P o  p ra w ie  13-letniej p rzerw ie  ukonstytuuje się 
u nas w  najbliższych dniach row o w yb ra n a  rada 

gminna
■ W y lo r y  do now ej rady  odby ły  się przed kilku 

m iesiącam i a p rzeL ieg  ich by ł tak zajm ujący, że 
w a rto  podać go  do ogó ln ej w iadom ości, ku fiauce 

, . i/^urodzę w  innych miastach.
P rzy  wyborach mieli źy o z i większość w y ­

borców  w  trzech kolach. M og li zatem W trzech ko­
łach śm iało p rzep row adzić  po 12 radriych, czy i' 

t razem  36, jedyn ie w  p ierw szym  kole m ieli chrze- 
] ścijanie w iększość. A  w ięc  można by ło  na 48 ra- 
! dnych p rzep row adzić  36 Żydów . Żydzi j&d.mL od 
i p ierw sze j ch w ili s ta li na stanowisku, że każda 
1 m ajoryzacja  jest niem oralną, wobec czego posta­

n o w ili jednom yśln ie nie w ykorzysta ć  te j s iły  da­
w nej ustaw y austrjackiej.

B yłoby  to całkiem  pięknie i  całkiem  dobrze, 
Ż ydow scy  „m oszk ow ie " jednak nie znają m iary:

36 m andatów  na 48 m e należało się Żydom  sto­
sunkowo do proporcjonalnej liczby m ieszkańców, 
lecz 28 napewno. Jednanie Żydzi, a racze j ich o- 
fic ja ln i p ro w od yrzy  tj. kahalnicy, na samym po­
czątku zre zygn o w a li z żydow sk ich  m andatów  k o- 

■j św iadczy li, że żądają ty lko  24.
! W ie lc y  po litycy  chrześcijańscy u jrzaw szy  u 
! „raoszków " taką "łagodnośp w zględem  mandatów, 
j stali się zupełnie zuchwałym i i stanęli na dzi- 
f wnera stanowisku, że  chrześcijan ie w :nni m ieć w  
I now ej radzie  w iększość przynajm n iej o  jeden 
I głos, tzn., że na 48 m andatów  (4 koła  po 12 man- f 

da tów ), by  on i m ieli 25, zaś Żydzi ty lk o  23.
T o  dziw ne i  bezpodstawne „żądan ie" m otyw o­

w a li tem, że: po p ierw sze będzie p rzyszły  bur­
m istrz chrześcijanin, musi zatem  m ieć za sobą 
chrześcijańską w iększość (tym czasem  przypusz­
czalny p rzyszły  burm istrz ma w szystk ich  Ż yd ów  po 

.s w o je j stronie, podczas gdy  W ielu chrześcijan jest 
p rzec iw ko  niemu), p ow tóre  —  ośw ia dczy li oni 
podczas rokow ań  z  żydow sk im i p r z ed s ta w ic ie l 
m i —  id z ie  o  „k w es tję  p o w a g i"  itd.

Kahaln icy, po k tórych nie spodziew ano się ni- 
* czego inego, okaza li natychmiast w ie lk ą  p rzych y l­

ność. Cała zaś ludność żydow ska z tego  powodu 
okazała  sw e oburzenie, a na jaw nem  zgrom adze­
niu ludoweni, zw ołanem  p rz*z  kabala ików , uch va 
łono jednogłośn ie, by  za r a i l i  kom prom is w y b o r ­
czy ty lk o  na 24 a nię na 23 mandaty żydow sk ie.

Jakby naprzekór jednak zaw arła  k lika  kahalna 
w  k ilka  dni po zgrom adzen iu  kom prom is, a to  na 
23 m andaty żydow sk ie.

Lecz  to jeszcze nie w szystko. Kahaln icy, m ając 
kom prom is już w  ręku i będąc w  zjednoczonym  
chrześcijańsko- żydow sk i n fi oncie uewni p rzy  
w yborach, czu li się „zucham i" i szasta li ży d o w ­
skim i mandatami jakby pryw atna ich \vł;i-1 i ścc-i 
Jednocześnie z e rw a li on i u k łid  poprzedn io zaw ar 
ty  z sjouistam i, w zg lędem  których m ieli już cd po- 
czatku zobowiązania (słowem  honoru i przez po­
danie sobie rąk ) w  spran ie  rozdziału m andatów,

wchodzą przeważnie lasy.
W  procesie, jaki niedługo rozegra się przed sądem' 

cieszyńskim, Habsburgowie bedą się siarali przepro­
wadzić tezę, jakoby krok rządu był sprzecj ny z za­
sadami traktatu w Saint Germain. Tw ierdzą oni mia­
nowicie, że ari. 208, który reguluje tę sprawę, m ówi 
wyłącznie o dobrach całej rodziny panującej, jato  
takiej, nie obejmuje jednak posiadłości fideikomiso? 
wych, przeznaczonych dla jednej linji, ant też dóbr 
prywatnych. Dla udowodnienia tej tezy  Habsburgo­
w ie opierają się na tekście francuskim traktat, w  
Saint Germain, interpretując go zw ężaiąco dla wla-J 
snycti potrzeb, odrzucają zaś jako niedogodny dla i 
nich tekst angielski. >'

Habsburgowie usiłują naciągnąć prawo, aby odzy-.j 
skać legalnie skonfiskowane majątki, —  można jed-j 
nak żyw ić  nadzieję, że w yrok  sądu wobec niewątpli-j 
w ego brzmienia art. 208 traktatu, wypadnie dla oaó-, 
stwa polskiego pomyślnie.

Rozprawa cieszyńska potrwa prawdopodobnie 3> 
dni. Akta sprawy liczą około 300 stron druku i oparta’ 
są na źródłowej literaturze w  dziedzinie prawa mię­
dzynarodowego.

i  nie chcie li „d ać " sjon istom  ani jednego mandatu.
W  ostatniej chw ili, pra wie w- przeddzień wybo-- 

rów , zo rga n izow a li przeto sjoniśc,, p rzew ażn ie  
m łodociani, opozycję, do k tóre j p rzy łączy ła  się. 
p raw ie  cała tutejsza ludność tak żydow ska jak i  
chrześcijańska.

R ozs trzyga jąca  chw ila  w  przeddzień w yb orów , 
k iedy to jaw n ie  w idać było , jak d w ie  k lik i: m agi­
stracka i  kahalna w odzą  za nos całe n iasto i  sza­
stają mandatami jak  im  się podoba, rozjaśn iła  do­
p iero w szystk ie  m ózgi i  po stronie op ozyc ji s tw o ­
rzonej p rzez s jon istów  stanęły w szystk ie  żyd ow ­
skie i  chrześcijańskie stronn ictwa i grupy, tak z, 
p ra w icy  jak  i lew icy : sjoniści, on odoks i, „C e ire j 
Emune J isroe l", Hitachdut i  bezpartyjn i z jednej 
strony, a z  d ru giej: P . P. S., bezpartyjn i a nawet 
chadecy.

Jest w ięc  rzeczą zrozum iałą, że w  dniu w yb o ­
ró w  przeszła lis ta  opozycy jne w  zupełności, a to- 
o lb rzym ią  w iększośc ią  g łosów , podczas gdy lis ia  
m agistracko- kahalna srom otnie przepadła.

Ku zupełnemu zadow olen iu  całe j ludności w y ­
branych zosta ło 24 Ż yd ów  i 24 ch iześcijan . N ieza  
dow o len i pozosta li ty lko  przepad li kandydaci, do^ 
tychczasow e „w ie lk ośc i m iastow e ", pom iędzy k tó­
rym i znajdują się starzy, sprytn i kahalnicy, w ła ­
ściciele ziem scy i  w p ły w o w i bogacze, k tórzy  p ia ­
s tow a li sw e „k rzes ła " p rzez dziesiątk i lat.

N ie  m og li on i przebo leć tak św ięc ie  zasłużonej 
k lęsk i i  na sw ó j s tary  spesób w n ieś li do w o jew ó ­
dztw a protest pełen k łam stw  p rzec iw  wyborom .. 
Sądzili, że ży ją  jeszcze w  A u s tr ji i  daw nej G a li­
cji, w  tych słodkich czasach, k iedy „m oszk ow ie " 
sw ym  w p ływ em  p o tra fili w szystko przeforsow ać. 
L ecz  grubo się om y lili w  sw ych  rachubach, gdyż 
obecnie niema m iejsca w  życiu  publicznem dla ta ­
kich kreatur.

1 oto w  tych dniach protest ich  zosta ł odrzuco­
ny, a w yb o ry  zatw ierdzone. W  na jbliższych  dniach 
ukonstytuuje się now ow ybrana rada ku zupełne­
mu zadow olen iu  ca łe j ludności.

Wesoły kącik
PO W O ŁA N IE .

—- Im bardziej krzyczę na rao;a małą córeczke, iem  
mniej słucha. Co z niej będzie?

—  Telefonistka.

DOW ÓD,

Siostrzyczka: Zdaje mi się, że w  salonie są goście.
Braciszek: D laczego?
Siostrzyczka: Bo mamusia śmieje się z  dowcipów 

tatusia.
SAM O O BRO NA.

Księgarz: Przynoszę pani książkę M elby: Jak na­
leży śpiewać.

Pani: P rzec ież jej nie zamówiłam.
Księgarz: A le  państwo z  góry  zam ówili ją —  dia 

pani.

FO TO G RAFJA.

Z okazji zamianowania nowego dyrektora b.rnku 
ukazała się jego fotografja w e wszystkich pismach. 
Nazajutrz przychodzi klijent do banku, zbliża się do 
dyrektora, w yciąga  z  kieszeni fotografię i pyta1 „C zy  
to pańska fo togra fja?" —  Dyrektor potwierdza. —  
„1 pan jest dyrektorem  tego oankur" —  „T a k ". —  
„Dobrze, to w  takim razie odda' mi pan moje pienią­
dze.

»
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L E K A R Z  D O M O W Y
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Synthallna
Działanie insuliny. —  Sztuczna insulina: syntLalina. —  Przypuszczalna konstrukcja chemiczna 

syntaliny. — Jak działa syntalina? —  Leczni czy w p ływ  siarki w  przypadkach cukrzycy.

Wodukt wewnętrznego wydzielania trzustki,
zw. insulina, pod względem swej konstrukcji 

5®hemicznej nie jest jeszcze zbadana; znamy jej 
'Właściwości fizjologiczne, w iemy, że zastrzy- 
Jnlęta zmniejsza zawartość cukru w e krw i do 

stopnia, że przy nieostrożnem dozowaniu. 
A ieli wstrzykniem y za dużo insuliny, wówczas 
^ektóre, specjalnie na brak cukru wrażliwe 
^nartje mózgu reagują, wynikiem czego są drga 
^Yki; drgawki te można natychmiast usunąć 
°tzez wstrzyknięcie cukru do krwi (zjawisko 

insuliny bardzo charakterystyczne). Insuli- 
jja> podana doustnie, nie w yw iera  żadnego dzia­
n ia ,  —  zostaje prawdopodobnie w  przewodzie 
Pokarmowym rozłożona do tego stopnia, że tia-

swe własności.
Co do budowy chemicznej insuliny, to bliż- 

*2ych danych nie posiadamy jeszcze dotąd, — 
Przypuszczamy w  każdym razie, że insulina za­
biera pokaźną ilość siarki.

W rocław scy badacze Frank, Rothmann i W a- 
Sner, zajmowali się badaniem niektórych zw ią­
zków chemicznych w  kierunku ich w pływu na 
^w artość  cukru w e krwi. W  toku tych badań 
Przekonali się, że niektóre pochodne t. zw. gua­
nidyny —  związku, który stoi w  pewnym zw ią­
zku z kwasem moczowym i mocznikiem, —  po­
siadają obole własności w yw oływ ania drgawek, 
również i własności obniżania zawartości cu­
kru w e krwi. W  dalszym ciągu przez odpowie­
dnie kombinowanie grup chemicznych udało irn 
Się uzyskać takie pochodne tych substancji, któ­
re swoje własności w yw oływ ania  drgawek - -  
ratem. własności toksyczne —  traciły, nie tra­
ciły natomiast w p ływ a  na przemianę cukru w  
organizmie.

Ro dłuższych badaniach i doświadczeniach 
uzyskali ciało, nazwane przez nich syutaliną; 
syntalina nie posiada większych własności to- 
kycznych; w p ływ a natomiast wybitnie obniża- 
ktco na zawartość cukru w e krw i; ma przytem 
^  nieocenioną zaletę, że można ją podawać do­
ustnie; w  przewodzie pokarmowym nie ulega 
2atem rozkładowi. DziaJanie jej nie iest tak sil- 
Pe, jak insuliny; działa ona okrągło sto razy 
słabieJT niż insulina. Jednak sposób działania 
iest identyczny, tylko słabszy. Budowa insuliny 
1 syntaliny jest prawdopodobnie zupełnie róż- 

(jak na to w skazyw ałyby przynajmniej 
hasze dotychczasowe domysły o konstrukcji 
chemicznej insuliny). Ponieważ jednak syntali- 
ha nie posiada własności trujących, może być

zażywana doustnie(l) i w p ływ a bardzo w yra i 
nie na obniżenie zawartości cukru we krwi 
przeto odkrycie tego nowego środka ma duże 
znaczenie w  leczeniu cukrzycy. Cukrzyca j..?t 
bowiem chorobą przewlekłą, długotrwałą; lie 
nadaje się do leczenia ciągłego zastrzykami in­
suliny, która ma dużo ubocznych własności, ula 
chorego niekorzystnych. Tych ubocznych w ła ­
sności nie posiada w  tym stopniu syntalina. —  
Przedewszystkięm  zaś odgrywa tu rolę fakt, że 
syntalina może być podawana doustnie, co 
przecież odgrywa kolosalną rolę przy chorobie 
tak długotrwałej, jaką jest cukrzyca, gdzie le­
czenie trwać może szereg lat.

Prof. Dr. Strauss podaje ostatnio wyniki le­
czenia syntaliną. W p ływ  syntaliny jest wolniej­
szy, niż insuliny, jednak bardziej długotrwały. 
Czasem występują u niektórych pacjentów —  
zw łaszcza u kobiet objawy dyspeptyczne, które 
zmuszają do przerwania kuracji syntalinowej. 
•>— te jednak uboczne objawy, zdaniem prof. 
Straussa, są objawem niekoniecznie związanym 
z działaniem syntanny, a raczej jakichś produk­
tów  ubocznych, które w  przyszłości uda się od 
syntaliny oddzielić.

W  każdym razie działanie syntaliny —  w  nie­
których zaś wypadkach kombinowanie syntali­
ny in su lin y  (początkowo insulina, potem zaś. 
po pewnej poprawie, doustnie syntalina) —  ro­
kuje dobrą przyszłość tego rodzaju leczeniu cu­
krzycy.

Należy tu jeszcze wspomnieć o odkryciu 
Franka i Gordonowa, którzy przekonali się, że 
i siarka w p ływ a  obniżająco na zawartość cukru 
w e krwi. Siarka jako taka znajdowała już od 
dawna zastosowanie w  wielu bardzo sprawach 
chorobowych. Wymienieni jednak w yże j uczeni 
zajmowali się od paru lat badaniem wpływu 
siarki na przemianę materji u zwierząt. W  toku 
tych badań właśnie przekonali się, że siarka 
w p ływ a wybitnie obniżająco na zawartość cu­
kru w e krw i, próbowali przeto stosować siarkę 
leczniczo w  wypadkach cukrzycy; dz.ałanie 
s;arki w  tych wypadkach było również korzy­
stne, choć dość wolne.

Tak" w ięc mamy dziś obok insuliny takie śro­
dki lecznicze, jak syntalina i siarka; substancje 
te obok tego, że mogą być podawane doustnie i 
nie wyw ierają silniejszych działań ubocznych, 
mają tę ogromną zaletę, że są... tanie. Insulina 
jest bowiem jeszcze ciągle preparatem bardzc 
drogim. L. G.

Odpowiedzi redakcji
URZĘDNIK 44: Są to zdaje się objaw y arterjo- 

sk ierozy. Jak Pan jednak sam słusznie przypuszcza, 
nie obejdzie się bez zbadania przez w ytraw nego in­
ternistę. Adresu Panu jednak nie podamy, ponieważ 
zasadniczo unikamy polecania pewnych lekarzy 
Przed innymi. —  H IOB: Oko iest zbyt ważnym  or­
kanem, aby można radzić pacjentowi, nie w idząc go 
ani nie znając. Kwestje zresztą, poruszone w  kartce, 
Wyjaśni z  łatwością lekarz-okulista, który doradza 
Pani operację. —  A. S. C H R ZAN Ó W : Pożyw ien ie, 

złożone z  mięsa, jaj, mleka, zw łaszcza kwaśnego, 
tnasła. Nadto: masło, oliwa, zielony groch, fasolka, 
kapusta, szpipak, szparagi, grzyby. Kawa i herbata, 
słodzone sacharyną, ody alkaliczne. Chleb dla dia­
betyków. —  T A M IR : 1) W cierać codziennie w skórę 
spirytus salicylowy. — 2) Nie grozi. —  W D ZIĘCZNY 

PO D LO TEK : Kąpać naprzemian po kilka minut w 
gorącej i zimnej wodzie. Na noc smarować maścią z 
20 proc. ichtyolu i 10 proc. kamfory. —  S T A Ł Y  C/.\- 
TE LN IK  N. DZ. ILL IC IT U S : 1) Uprawiać dużo spor­
tów aż do zmęczenia —  to jedyna rada. —  2) W cie ­
rać w  ręce kilka razy dziennie krem lanolinowy, *—

3) Smarować na noc maścią borową (3 proc.). — 

KO CH AJACA: 1) Maść siarczana (5 proc.). Na­
stępstwo cierpienia skóry, zwanego „trądzikiem ". —  
2) Kąpać nogi często w  ciepłej wodzie i.m yć mydłem 
siarczanem: potem krem lanolinowy. —  3) Ani po­
wodu, ani leczenia bez zbadania podać nie możemy.
—  4) Jeżeli niezbyt często —  to nieszkodliwe. Abso­
lutnie pewnych środków, o które Pani pyta, niema

—  M AM A ‘S LIEBCHEN: 1) Nic niebezpiecznego. To 
tylko odruch naczyniowy, który minie z wiekiem. —  
2J W idocznie spowodowane katarem spojówek. Na­
leży  unikać wiatru i przeciągów. —  3) Ty lko cera 
sucha wymaga kremu. Cold cream. —• 18-LETN1A 
BRUNETKA, E R YK A : 1) Do wody, w  której Pani 
myje w łosy, dodawać szczyptę sody. 2) i 3) Jedno i 
drugie może być spowodowane anemią. Wskazane 
wstrzykiwania arszenikowe 1 naświetlania lampą 
kwarcową. —  BLO ND YN „S YH O “ : 1) Nadmierny
napewno. — 2) Dwa razy na tydzień. — 3) Uregulo­
wać życie płciowe. —  4) Dużo sportu, ruchu, wysiłku 
fizycznego. Jeść jak najmnic! potraw mącznyeh i sł< - 
dkicbi niewiele tłuszczów. W  czasie obiadów nie pić

zupy, ani też żadnych innych napojów. — PODOO- 
R ZA N K A : i )  E lckiryzacju szyii wskazana. -  2) Za­
żyw ać  w  czasie periodu „Haemostaii (3 rasy dz.cn- 
nie po 2 pigułki). -- 3) W cierać w  skórę głowy spi­
rytus salicylow y z dodatkiem ćw ierć proc. formaUnj 
(na receptę lekarza). — SPO W IE D Ź N1ESZCZĘSLI- 
W EJ: Opisany wypadek kwalifikuje sio do leczenia 
przez neurologa. Uważam y przytem za konieczne 
zmierzenie ciśnienia krwi, dla wyaiuczenia uraetrijL 
Adresy poda Pani każda apteka w  Krakowie. —  KI- 
BELE B AR TE K : 100 gram ów spirytusu do picia, 1 gr. 
kwasu salicylowego i pół grj-una olejku rycynow ego.
—  CH O RO BA: 1) W strzykiwania „theiyganu". —  2; 
N ie niebezpieczne, ale w  każdym razie nienormalne.
—  3) Zm ywać alkoholem z dodatkiem 5 proc. forma­
liny. _  4) Maść z 10 proc. pcrhydrolu. — SZPE C Ą­
C A  SZYJA  24: 1) Patrz „Podgórzanka" p. 1). —  2) 
Puder egzotyczny „Miraculum". — TR ZE C I M IGDA- 
ŁE K : Jest to sprawa, która zazw ycza j samorzutnie 
koło czternastego roku życia ustępuje. Jednakie ze 
względu na częste dolegliwości, które ona powoduje 
(katary nosa. zapalenia gardła, ucha środkowego, 
katary krtani i oskrzeli, łatwe w yczerpyw anie się u- 
w agi dziecka w  czasie uczenia) operacja jest wska­
zana. Skuteczność innych środków równa jest zeru.
— 2) Unikać zaziębienia. Nie wychodzić na słotę. —  
K LA R A  PR ZE M YŚLA N K A : Myć tw arz gorącą woda 
i mydłem; w  ciągu dnia 2— 3 razy rozcieńczoną w o­
dą kolońską. W ieczorem  parówka nad naczyniem z 
gorącą wodą i wygniecenie dojrzałych wągrów . Na 
noc maść siarczana (5 proc.). —  Z Ł O T Y  O RZEŁ: 1) 
Może. —  2) W strzyk iwania arszenikowe może dadzą 
żądany skutek. — REBEKA, N O W Y  SĄCZ: Zakra­
piać krople cynkowe. —  K O ZE TTA : Nie m ożemy 
Pani radzić nic innego. —  W S ZYSTK A , N. SĄCZ: 
W ym aga zbadania. —  B LO N D YN A : Patrz „18-letni» 
brunetka, E ryka" p. 2) i 3). — H. P. FLA G : Prosiiny, 
o podanie pseudonimu, pod którym mamy Panu a- 
dzielić odpowiedzi. — S T A R A  M ŁODO&C Z  CLE- 
SZYN A : Masować końcami palców, zanurzonymi w  
maści borowej, potem usunąć maść płócienną chuste­
czką. Masaż uprawiać co wieczór. -  C H RZAN Ó W  
A .: 1) P rzyczyn ą  może być katar pęcherza lub ka­
mienie pęcherzowe, czego bez zbadania nie jesteśmy 
w stanie orzec. —  2) W cierać w  bolące miejsca Sa- 
pomenthol i ciepło ow ijać flanelą. —  S. TETTEL- 
BAUM : Żadnego listu nie otrzymaliśmy, wobec cze- 
go nie mogliśmy odpowiedzieć. — AB O NEN TKA : 
Jest to wrodzona wada rozw ojow a, której leczyć nie 
można. Pon iew aż jednak zaburzenia umysłowe, k tó­
re za sobą pociąga, byw ają rozmaitego nasilenia, ■ 
jednych lżejsze, u innych cięższe, w ięc nie zawsze 
umieszczenie w  zakładzie jest wskazane. Trzeoa się 
wprzód zorientować w  sytuacji. W  każdym  razie do 
5— 6 lat dziecko powinno pozostawać pod opielcą do-, 
mową. —  SŁO D KI: 1) Skłonność do tej choroby by­
wa często (ale nie zaw sze!) dziedziczna. —  2) i 3) 
Ograniczyć t. zn. używ ać w  małej mierze pokarmów 
mącznyeh i słodkich. —  4) Może zupełnie uchronić 
przet^ chorobą. — 5) Nie. Ty lko silne, wstrząsając* 
przejścia nerw ow e w pływ ają  niekorzystnie. —  6) U- 
tleniać 10 proc. perhydrolem w  maści, a w łosy staną 
się mniej widoczne. —  SM U TNA S T E LLA : Ani żółt­
ko, ani częste czy  rzadkie mycie, ani w ogóle mycie 
nie w p ływ a na siwienie w łosów. Niech Pani spróbuje 
iniekcji arszenikowych i zażywania lecytyny.

(Reszta odpowiedzi w  jednym z  numerów tygod­
niowych).

Program stacyj radjofonicznych
PO NIED ZIAŁEK. 14 lutego:

W arszaw a (1111 m.): 15‘00— 15‘25: Komunikaty 
gospodarczy i meteorologiczny. —  17‘30— 17‘55: Od­
czyt p. t. „Psychotechnika w szkołach". —  18*00— 
1S‘40: Transmisja muzyki taneczne] z cukierni „W ie l­
ka Ziemiańska". —  18‘40— 19‘00: Rozmaitości. — 
19‘45— 20‘10: Odczyt p. t. „Setuka francuska X V II-go  
wńeku". — 20‘30— 22‘00: Koncert w ieczorny. Muzyka 
operowa. Po koncercie sygnał czasu i komunikaty 
prasowe.

W iedeń (517*2, 577 m.): 16*15 koncert. — 17*10 Go­
dzina dla m łodzieży. —  18*75 ‘.Kształcenie muzycz­
ne,* (odczyt). — 18*40.- W aluty europejskie (odczyt).
—  20*05: Orkiestra symfoniczna (utw ory R. Fucnsa).

Berlin (483*0, 566 m.): 19*20 Odczyt: Człow iek ł
praca. — 20*30 Orkiestra. — 22*30— 24*30: Muzyka ta­
neczna.

Neapol (333*3 in.). 17*10:: Koncert i muzyka tane­
czna. —  21*00: Pieśni neapoiitańskie.

R zym  (422*6 tn.). 17*15 — 18*20: Transmisja z Filitar- 
nfonji (Beethoveu). 20*45: W yjątk i z opery „Don P »-  
spuale".



Str. 6 „N ttty Y  DZLCNNIK" wtorek 15 U. 1927
■ Ł- ,  . 1.1 ■ ■ • ,»T -- -  ..■■■■ ■

,i*i rt- .a. , ,  n ł. '

Dział sportowy „Nowego Dziennika
P o d  redakdo Dra Henryka Lesera

•t

Dookoła Ligi
ZARZĄD  PZPN -u  na posiedzeniu w  dniu 6 bm. po­

stanowi! po długiej debacie i przedstawieniu dwóch 
projektów  reform y mistrzostwa Polski wedle uchwa­
ły  Komisji, a to: 1) wyłonienie klasy państwowe], 2) 
projektu Dra Cetnarowskiego, —  przedstawić pro­
jekt drugi reprezentantom Ligi na specjalnie w  tym 
celu zwołać się mającej konferencji. O losowanie za 
klasą państwową wypadło 4 za, 4 przeciw , dyrym o- 
w a! przeciw  Dr. Cetąarowskl. Głosowanie za drugim 
projektem wypadło identycznie, z tein, że Dr. Ceiuu- 
rowski dyrym ował za. J*k się sprawa dale) potoczy, 
niewiadomo. Projekt Dra Cetnarowskiego nie ma 
szans w  pertraktacjach z ligowcam i. Że projekt kla­
sy państwowej mógł taksamo przejść, jak upadł, I 
to tak w  Komisji, jak i na Zarządzie PZPN-u, dowo­
dzi fakt, iż w  obu wypadkach głosy były  podzielone 
i dopiero dyrytnowanie prezesa sprawę rozstfzygnę- 
ło. C ży  jednak właśnie to rozstrzygnięcie prezesa Ce 
tliarowskiego było słusznem, korzystnem i dyploina- 
tycznem, okaże najbliższa przyszłość. C iekawein jest 
również, co opowiadają na mieście, że Flicger i S y ­
nowiec (Górny Śląsk) wstrzym ali się od glosowania 
na Zarządzie, a w ięc Śląsk też ma interes jakiś w  po­
wstaniu klasy państwowej; chodzi tu o Pogoń, która 
spadła do klasy B, zaś Sonne (Jutrz.) glosował prze­
ciw  klasie państwowej, acz delegaci Jutrzenki na 
zgromadzeniu KZO PN  w raz z W isłą secessjonowali 
ze zebrania. Na tein tle, jak słychać, powstały w  ło­
nie Jutrzenki w ielkie walki.

D A LS ZY  C IĄG  W A LN E G O  ZEB RAN IA  L Z O P N -« 
(ŁÓ D Ź ) był bardzo burzliwy i trwał około 10 godzin. 
W niosek ustępującego Zarządu w  brzmieniu: „W a l­
ne zgromadzenie ŁZOPN-u uważa dotychczasowy 
system rozgryw ek o mistrzostwo Polski za wadliwy 
I poleca swoim  delegatom na walne zgromadzenie 
PZPN-u, aby glosowali za reorganizacją mistrzostw 
po llnjl życzeń klubów, ciążących do zrzeszenia się 
.W Lidze, jednakowoż w  dotychczasowych ramach i

bez tworzen ia jakiejkolwiek odrębne] instytucji", —  
został cofnięty z powodu nieubłaganego stanowiska 
ligow ców ; p rzy jęty  został natomiast wniosek ..W i­
dzew a" robotniczego w  brzmieniu: „Uznając potrze­
bę zm odyfikowania istniejącego systemu rozgryw ek 
mistrzowskich, walne zebranie ŁO ZPN-u  stwierdza, 
że: 1) inicjatorzy L ig i postąoili w brew  statutowi
PZPN-u i przekroczyli ramy organizacyjne Związku; 
2) w  projektowanych konturach poprzez likwidację 
pozostałych klubów Liga zdąża do stworzenia gru­
py uprzyw ilejowanej —  burżuazji piłkarskiej; 3) L i­
ga, poza obniżeniem ogólnego poziomu pilkarstwa 
polskiego, żadnych realnych wartości twórczych do 
życia  piłkarskiego w  Polsce nie wnosi. Z tych w zg lę ­
dów poleca się delegatom na walne zgromadzenie 
PZPN-u jak najaktywniej wystąpić przeciwko tw o­
rzącej się L idze". —  Jak w ięc w idzim y, zaczyna się 
właśnie „w alka klas" w  łonie organizacji sportowej, 
którą kierują organizacje robotnicze sportowe, a któ­
rą rzekomo sprowokow ały burżuazyjne kluby ligo­
we. M y jednak w idzim y wielu proletariuszy w  klu­
bach ligowych, a wielu burżujów w  klubach robotni­
czych. Nie tu problem, panowie socjaiiści. Niema mo­
w y  o walce klas, tu chodzi o sprawc czysto sporto­
wą.

S P R A W A  SIEDZIBY PZPNU-u staje się znowu 
aktualną. Ubiegłego roku uchwalono na wainem ze­
braniu PZPN-u pozostawić siedzibę na rok w  Kra­
kowie. Obecnie W arszaw a już jest bardziej p rzygo­
towana do objęcia kierownictwa PZPN-u. 7 powodu 
antnginizmów, wywołanych sprawą Ligi, nie jest 
wykluczonem, i i  kwestja siedziby stanie się równie 
ważną i poważną na zebraniu nadchodzącem PZPN .

W E L W O W IE  ZAN O S I SIE na nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie LZOPN-u i reasumeję poprzednich 
uchwał co do ligow ych klubów, dyrek tyw  i delega­
cji na walne zebranie PZPN-u, oraz składu Zarządu 
okręgowego. T o  samo przebąkiwują o W arszaw ie

Rozmaitości sportowe
Z OKAZJI IL  KONORESU SPO R TO W E G O  W  

iW ARSZAW IE  w  dniu 5 i 6 marca br. planowanym 
Jest także dwudniowy zjazd kierowników ćwiczeń 
cielesnych z całej Polski.

ZAR ZA D  PO LS. ZW . LEK. A TL. (P Z L A ) planuje 
■rządzenie w  br. meczu rew anżowego z Jugosławią 
w  Zagrzebiu, meczu w  Pradze z  Czechosłowacją, 
trójmeczu słowiańskiego w  W arszaw ie (Polska, C ze­
chosłowacja, Jugosławia), nadto przyjdzie może do 
skutku mecz Polska— Belgja w  W arszaw ie.

SUZANNE LENGLEN zaręczyła  się z amerykań­
skim milionerem dolarowym , Baldwinem, k ićry  roz­
wiódł Się ze  swoją żoną. Reklama, czy  zdobycze po­
zasportowe?...

P R O TE K T O R A T  NAD II. KONGRESEM  SPO R ­
TO W Y M , który odbędzie się 9 i 10 kwietnia b. w  
W arszaw ie, objął Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Mościcki i przyrzekł delegacji Zw . PoL Z\v. Sp. w  o- 
sobach pp wicemarszałka Osieckiego, płk. Bobkow­
skiego, ppłk. UIrycha 1 dyr. Lęgiowic/.a pomoc dla 
sportu w Polsce.

GM INA M IA S TA  CZELADZI (Zagłębie D ąbrow­
skie) wstaw iła do swego budżetu na rok 1927 kwoty 
500 zł., jako subwencję dla dwóch klubów sporto­
wych i 100 zL na zakup wędrownej nagrody sporto­
wej. Malutka gmina miasteczka Czeladzi A  wielkie 
miasta?

NOGAJ, były lekkoatleta Unjl, następnie Soko­
la poznańskiego, znakomity długodystansowiec, prze 
szedł w raz z kilku innymi zawodnikami do W arty, 
która w  ten sposób wzmocniła znacznie swoją repre­
zentację lekkoatletyczną.

R E CH O M ICZ, W arta  Poznań, doskonały długo­
dystansowiec, Zastąpi w  Napadzie Daberta, k tóry nie 
będzie grał w  I. drużynie.

L ITTLE , w ielokrotny internacjonał wiedeński, by­
ły  trener FC Barcelona, objął trening W arszawianki 

s odrzucając korzystne ofeerty mistrza świata, Monte- 
yideo z Urugwaju. '

LAJO S CZEISŁER, były  trener krak. Jutrzenki 
następnie wieloletni trener łódzkiego fcKS-u, opuścił 
na stałe Lodź. Czeisler, dawniej gracz M TK z Buda­
pesztu i Makkabi berneńskiej, Żyd, położył wieikie 
zasługi w  rozwoju sportu futballowego w  Łodzi.

RAD A M IASTA  BRZEŚCIA NA PO LESIU  wyłoni-
la spccjciuą komisję wychowanki fizycznego. Kresy 
się ruszają. A nasze kulturalne gminy, nasze zacho­

dnio-europejskie m agistraty? Czas już najwyższy, 
abyśmy się nie dali prześcignąć Kresom, Śląskowi, a 
nawet prowincji. O naszych kochanych gminach ż y ­
dowskich boję się w ogóle mówić.

AN K IE TA  D ZIENNIKA „ L ‘ A U T O " odnośnie do 10 
najbardziej zasłużonych sportowców Francji w ypa­
dła następująco; 1) Gaudin, leworękl mistrz szermie­
rzy  św iata; 2) Carpentier, były  mistrz bokserski Eu­
ropy, jeden z najlepszych techników boksu na św ię­
cie, bożyszcze Francji; 3) Grassin, znakomity trium­
fator długodystansowych b iegów  kolarskich; 4) Len- 
glen, fenomenalna mistrzyni świata w  tennisie; 5) 
Pellssler H., zw ycięzca w  kolarskim Tour de Fran- 
cais, 6) ęjgoulot, rekordow iec św iatow y w  dźw iga­
niu ciężarów ; 7) Lacoste, pogromca Tildena w  tenni­
sie; 8) Michard, mistrz w  sprincie kolarskim świata; 
9) Baraton, mistrz pływacki z W eg ier; 10) Nicolas.

F R A N C JA -S Z K O C JA , MECZ RUGHY, zakończył 
się klęską Francuzów 6:23.

DANJA postanowiła nie brać udziału w  Olimpia­
dzie futb.

R E A L  M AD RID  Z H ISZPANJI w yjeżdża na tour­
nee do południowej Am eryki i Kuby.

JU G O SLAW JA przystąpiła do rozgryw ek  o puhar 
środkowo-europejski.

DO JAKIEGO S T O P N IA  futbalł jest popularnym w 
Anglji dowodem fakt, iż  w  pewnem miasteczku an- 
gielsklem pastor odm ówił w raz z publicznością mo­
dlitwę za powodzenie m iejscowej drużyny futb. za­
w odowej w  dniu meczu, —  niestety, bez skutku, bo 
drużyna odnośna mimo to mecz przegrała.

NA BOKSERSKIE M IS T R Z O S T W A  E U R O PY  W  
BERLINIE  wyjadą prawdopodobnie znakomici bok­
serzy polscy: Gerbich, Konarzewski i Wende, z ra­
mienia Pols. Zw . Boks.

W A LN E  ZGROM ADZENIE PO G O NI L W O W ­
SKIEJ uchwaliło wyodrębnić przyszłe boisko Pogoni 
„Gdańsk" w  specjalną autonomiczną jędnostkę. Na 
nowem boisku zcentralizuje się tennis, kolarstwo, 
p ływ actw o i hockey lodowy iuz w  r. b.

PR A S A  L W O W S K A  STW IE R D ZA , że Tadeusz 
Kuchar nie przyjął mandatu do Zarządu Pogoni w y ­
łącznie i jedyni ez przyczyu zaw odow ycn osobistych. 
Nie ma ten fakt żadnej łączności ze sprawą I.lgi. Ze­
branie darzy największetn zaufaniem swego byłego 
prezesa i udzieliło mu absolutorium, akceptując jego 
politykę.

S P R A W A  W YK R E ŚLO N YC H  SĘD ZIÓ W  *
Kol. Sędz. została już po częś ;i załatwioną. W  
wypadkach nie stwierdzono żadnych konkreu 
przyczyn przewinienia i wykreślenia zanulor 
D otyczy to głównie wielu sędziów  Żydów , 
których zastosowano całkiem poprostu nul 
clausus. W e  Lw ow ie  naprzykład dotąd jeszcze 
załatwioną jest sprawa wykreślenia jednego z naft** 
pszych sędziów  tamtejszego okręgu, p. Schort* *  
Przem yśla. Pono sprawa znajduje się w  PK S  W W ** 
kowie. N a jw yższy  czas i tę krzyw dę załatwić.

N IEM O RALNE SPO D ENKI G IM N A S TY C Z N E .*  
Penzberg (B aw arja ) otrzym ał przewodniczący WJ* 
botn. Tow . Gimn. od w ładzy osąd karny za „ t o W J  
wanie niedostatecznego ubioru podczas Łv/lCt0  
członków tow arzystw a na otwarłem  boisku sport** 
wem, bezpośrednio przy głównej ulicy położoneną j  
odzianych tylko w  rodzaj spodenek kąpielowych, 
mo ostrzeżenia urzędowego w ładzy, czem dopttUW 
się wykroczen ia prżeciw  moralności". Prezes nat** 
ralnie protestował i odwołał się, a sąd w  WeilSiSh® 
uwolnił go od w iny i kary, nu podstawie boW lS* 
przedłożonego corpus delicti, czarnych, grubych 
denek, sięgających od brzucha do kolan, nabrał 
konania, że  w idzow ie byli w idocznie zbyt „cnotlbkł* 
go i w styd liw ego usposobienia".

Ze sportu żydowskiego
O L B R Z Y M  ST  AD JON N A  ŚLĄSKU  buduje Kotd* 

W ych. Fiz. i Przysp. Wojsk, w  Król. Hucie na górze 
Rcdena. Poparcie ze  wszech stron jest olbrzymi** 
Ty lko  my Żydzi musimy w ychow yw ać naszą mlo*' 
dzież w  ghetcie, kurnikach wojskowych, w  same® 
mieście, zakurzonem i zadymionetn. Dajcie nam fu » 
dusze, a my wam damy zdrow e pokolenie —  w oła liś­
my od kilkunastu lat bezskutecznie. —  A teraz mu­
simy czekać, aż rząd i samorządy z naszych podat­
ków krw awych zechcą nam łaskawie udzielić ochła­
pów na placyki sportowe.

HE1TNER II, wychowanek Makkabi krakowskiej* 
następnie gracz Makkabi z Mor. Ostrawy, wrócił 
stałe do Krakowa i zasili szeregi swego macierzy* 
stego klubu.

W S ZY S TK IE  ŻYD O W SK IE  K LU B Y  SPO RTO W E 
W  RAD O M IU , a to Makkabi, 3ar Kncnba, I1asmone» 
i Haszachar, postanowiły na wspólnej konferencji 
swych przedstawicieli przeprowadzić fuzję, wycho­
dząc z założenia, że m iędzy pow yższym i klubaim 
istnieje niezdrowa konkurencja, nie mająca nic wspw 
nego z rywalizacją sportową, a polegająca tylko U* 
wzaiemnem szkodzeniu sobie, oraz biorąc pod uwft- 
gę ciężkie położenie materjal te tych klubów.

Ze sportu zimowego
C ZE C H O SŁO W A C C Y  N ARC IARZE  nie w zię li dla­

tego udziału w  trójmeczu Polska— Rniuun]a--Czecho 
Słowacja, p on iew aż nie mogli obesłać go zawodnika­
mi niemieckimi, a tylko czeskimi. N iem ieccy narcia 
rze w  Czechosłowacji są wysoką klasą europejską, 
czeskich zaś niejednokrotnie nasi narciarze p rzew yż­
szają.

D RU ŻYNY H O C KEYO W E PO LSK I I B E L tft l po­
kazały na turnieju o m istrzostwo Europy we W ied­
niu najpiękniejszą i najbardziej fair grę ze  wszysf- 
kich uczestniczących drużyn. Komu jednak przyzna­
no puhar, ufundowany przez Zw. Austr. Hock za na‘ - 
ładniejszą grę, niewiadomo, faktem jest, że  wielkie 
szanse miała drużyna polska.

AD AM O W SK I I T U P A L S K I udowodnili w e Wied-, 
niu swoją europejską klasę hockeyu lodowego. W e ­
szli oni też do reprezentacji Europy przeciw  Kana­
dzie. Tupaiski jest obok Janeekego (N iem cy) jednym 
z najlepszych strzelców.

POGOŃ zdobyła m istrzostwo hockeyu lodowego 
Lw ow a.

Ze sportu pływackiego
Zagranicą każde najmniejsze m iasteczko prowin­

cjonalne posiada kilka pływalń zl-nowych. Tain cały 
rok w re praca czynna, w . basenie. U  nas, niestety, 
inaczej. N ie posiadamy ani Jednego zim owćgo base­
nu. W  najbliższym czasie w prawdzie ma się sprawa 
trochę polepszyć, narazie jest jednak źle I z tem, ze 
względu na nasze stosunki materialne, musimy Sie 
pogodzić,

A le skoro już musimy 7 do 8 miesięcy w  roku pau­
zować, to przynajmniej powinno się dokładać bacz­
nych starań, aby pozostałe do dyspozycli 5 m iesięcy 
jak najlepiej wykorzystać. A  czas spoczynku zimo­
w ego Jest właśnie z natury predysponowany na o- 
kres, p rzygotow aw czy  I to tak pod względem  organi­
zacyjnym, Jak i sportowym , przyszłego sezonu.

Specjalnie zaś tego roku przygotowania te powin­
ny być nader pilne 1 staranne, bo przecież uie w ie*

A
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cęi, ak dwa (i to nic cale) sezony oddzielają nas od 
«lim pjady. A jeśli chcemy tam przynajmniej się nie 

•stomprc-itiifować, m przecież --- i przy tych skrom­
nych wymaganiach — jest jeszcze u uas bardzo dużo 

zrobienia.

A  tymczasem Poiski Związek P ływ ack i m ilczy, w 
Jp n i pilnie mu sekur.cUuu w.-z.ys.jch- Zwią/ili oKręgn- 

C zyżby  nie należ,do już teraz pomyśleć o spro* 
wad2eniu przynajmniej trzech ‘ l\ .iierów: dwóch do 
.WyWania i skoków, a jedne.;'' cio ,'ill.i wodnej, Irlc-- 
*żyby -\ff każdym okręgu p-zez pewien czas s kofili 
•a terja l p ływ acki? C zyż  nie pora na zaięeie się le­
nieniem tej naszej Polaczki, jaką stanowi organizacja 
*edziów pływackich? Czy nie wypadałoby teraz ze- 

się do zbierania funduszów, na pełny sezon po- 
?*6bnycb, ku czemu czas karnawału najlepiej się na- 

A  sprawa nauczycieli pływania elementarne- 
sprawa basenu, kwestja zakazu przynależenia 

1 ̂ “ Odzieży szkolnej do tow arzystw  sportowych?
. O tych wszyskich sprawacn ani słychu.

W-LE1 NI YOUNG, zw yc ięzca  25.000 doi. wyścigu 
W fwackiego w Kalifornji, otrzym ał mnóstwo ofert 
** strony teatrów, kin i koncertowych przedsię- 
ł"0rstw, które wszystkie stariowczo odrzucił.

S. W Y N IK I  N IE D Z IE L N E

Wiedeń. D zis rozpoczę ły  się zaw od y  o m istrzo- 
WWo lo tba low e, k tóre już w  p ierw szym  dniu dały 
sensacyjne w yn ik i. I  tak ,-Rapid— Hakoah 4:0 (2:0), 
Adm ira— Rudolfshugel 4:3 (3:0), SAC.— Vienna 2-1 
£-■0), B A C —  Sim m ering 2:1 (1:0), S lovan— Sport- 

4:2 (0:0).
®Ud»peszt. Zaw ody  m iędzym iastow e W iedeń—
1 da pesz, zakończyły  się w yn ik iem  nierozstrzy- 

®tiętym  1:1.

KRONIKA

^ T c b ó d  

słońca 
6 on. 54

L u t y
14

Poniedziałek 

12 Adar 5687

Zachód 
słońca 

16 m. 4h

l  S f t g  WjlJ

M a g i s t r a t  p r z y s t ę p u j e  eE o o p r a c o w a n i a  spSs& s w y & c m m .

Sak się (jiw iu fh .t jemy, miejski i-rząd Maly- 
slyczuy w  Krakowie przystępuje w  najb liż­
s zym  czasie do przepi tfiyacizenia spisu ludno­
ści i.n. Krakowa, a to w  związku z projektowa 
nem  p rzez  rząd  ro zp isa n iem  w y b o ró w  do rad  
gm in n y ch . Jako  p od s taw a  do  sp orząd zen ia  
spisu mieszkańców będą służyły księgi spiso-

v- hs t o w do 
sp iso w e  pro-;, 
sk stycznego*

w c z nj^.ii 1922, roira co\\<Sv<o <Uf.
S e jm u  1 S^nnii;. N u rn ztc  p raee  
w a d z ić  b ęd z ie  ]terson a l ry zęd u  
a po  usta len iu  le rm J iiu . wył>..*rów, p r z y ję ta  
zo stan ie  d la  p rz ep ro w a d zen ia  sp isu  w ię k s za  
ilo ś ć  s ił p o m o cn ic zy ch .

Dalsze szczegóły strasznej katastrofy
samochodowej na ul. Sławkowskiej

Sledkłuid policyjne. —  2gon drugiej ofiary katastrofy.
W  sprawie strasznej katastrofy samochodo­

w ej, jak iej w idownią była w  sobotę przedpo-
h a m u lcó w , a b y  e a p o b ie d z  w je c h a n ia  sa m o ­
chodu  na ch odn ik . D w a  p rz ed n ie  k o ła  wjecha

łtidniem ulica Sławkowska, toczyły się przez ! ły  jednak na chodnik, a tylne zostały na jo-

Czechosłowacka falryka kabli 
zakłada filję pod Krakowem
»,Tyg. HandHr donosi:
Jedna z  największych fabryk kabli ćlektry- 

^nych w  Czechosłowacji, Kabcl-Fabrik  A . G. 
^rm als Gebr. Bondy v  Bratislavie (Press- 
"hrg) przystępuję do założenia f i l j i  o kapita- 
" zakładowym 5000,OnO zło. na tery tor jum  poi 
słtiem. Fabryka powstanie w okolicach Kra- 
*bWa, i będzie zbudowana specjalnie dla w y- 
r°bu kabli. W obec lego, że je j urządzenie w e­
wnętrzne i instalacje są gotowe, kierownictwo 
°bKcza uruchomienie na jeśień 1927 roku.

Lekarki w szkołach żeńskich
Ministerstwo oświaty wydało zarządzenie, 

w  żeńskich szkołach kuratorja w miarę mo- 
ncści pow oływ ały na stanowiska lekarzy szkol 

®Ych wyłączn ie kobiety-lekarki. Równocześnie 
R z ą d z iło  ministerstwo, aby ze względu na 
Właściwości płci i pewną odrębnoć ćw iczeń cie­
ln y c h  dla dziewcząt, kuratorja pow oływ ały 

stanowiska nauczycieli gimnastyki przede- 
Wszystkiem siły żeńskie.

Sensacyjna rozprawa o podpalenie.
W  dniu dzisiejszym  rozpoczyna się w  kra­

kowskim sądzie okręgowym karnym w  K ra­
kowie pierwsza tegoroczna kadencja sądów 
Przysięgłych. W  dniu tym  stanie przed przy­
le g łym i Antoni Krapla z Zakliczyna, oskar­
żony o zbrodnię podpalenia i usiłowanego na­
kłonienia współwięźnia Górki do zamordowa 
Ola swej żony. Rozprawa ta wzbudziła w iel­
kie zainteresowanie podczas poprzedniej ka­
dencji przysięgłych, a została wówczas odro- 
tona dla wezwania nowych świhdków. O 
•odpalenie obwinia Krupię jego własna żona, 
:l jako „rewanż" m iał oskarżony namawiać 
■ więzieniu wspomnianego Górkę, by zamor- 

'val Krapłową, za co przyrzekał mu wyna- 
i-idzenic pieniężne. Rozprawa rozpisana jest 

v dni.
i  rozpisanych jest ua obecną kadencję

cały dzień wczorajszy dochodzenia na l -szym 
komisarjacie policji. K ierownik komisarjatu 
kom. Dziekoński przesłuchał dotąd p. W elfe l- 
Ja i szofera Sinkiewicza, oraz trzech św iad­
ków zajścia. W  dniu dzisiejszym  mają być prze 
słuchani dalsi świadkowie, którzy po kataslro 
w ie  zajęli się niesieniem pomocy rannym.

Jak słychać, śledztwo ustaliło dotąd nastę­
pujące fakta: Samochód systemu Stcyer, w ła­
sność Pol. L in ji Lotniczej, był w  chw ili kata 
strofy prowadzony przez p. W elfelda, dyre- 

* która tejże L in ji, b. inspektora kolcji państw. 
P. W elfe ld  posiada prawo jazdy i niejedno­
krotnie odbywał większe tury samochodowe. 
W  krytycznej chw ili przechodziła przez ulicę 
Sławkowską obok bramy domu pod i. 25 ja ­
kaś kobieta, nie zwracając uwagi na częste i 
głośne sygnały ostrzegawcze, dawane przez p. 
W elfelda. Chcąc uniknąć najechania kobie­
ty, a nie mogąc z powoau nadjechania tram­
waju  zwolnić biegu, p. W elfe ld  skręcił momen 
talnie w  bok, a szofef równocześnie użył obu

zdni. Czlery osoby, które właśnie znajdowały 
się na chodniku, stały się ofiaram i katastrofy, 
P. W elfe ld  po ochłonięciu z pierwszego w ra - 
żenią, zgłosił się u służbowego posterurkowa 
go na ul. Sławkowskiej, poczem złożył proto­
kolarne zeznanie w komisarjacie. Po  ukon-s 
cieniu siedzi wa wkuli" b > tea1'  ńwa zade­
cydują, czy sprawa ma być skierowana na 
drogę sądową.

• * •

Jak się w  ostatniej chw ili dowiadujemy, w; 
niedzielę, wieczór zmarł w  szpitalu św. Łaza­
rza na oddziele chirurgicznym  87-letni Pa-: 
wreł Halczyk, druga ofiara strasznej katastro­
fy  samochodowej przy ul. Sławkowskiej. —'  
Halczyk doznał podczas katastrofy zgrucho- 
tańia golenia, a nadto szeregu ciężkich obra­
żeń wewnętrznych, które spowodowały 
śmierć slarca po dokonanej operacji. Stan 
trzeciej o fiary katastrofy, murarza Sola.za, 
który także ma. złamaną nogę, nie jest gr 
ny.

ąro i- 
■

11 ro zp ra w , k tó re  trw a ć  m a ją  do  3 m arca . —  
P ró c z  k i lk u  sp raw  o ob ra zę  czc i, ro zp isan e  są 
2 r o z p ra w y  o  p od p a len ie , 2 o t abu n ek  i  2 o 
za b ó js tw o  w  ro d z im e .

—  Z TO W AR ZE  S T W A  N E LR O LO G IC Z- 
NEGO. Jutro, w e wtorek o godz. S wieczorem 
odbędzie się w klinice neurologicznej posie­
dzenie Towarzystwa neurologicznego z nastę­
pującym  porządkiem dziennym: 1. Dr. W an - 
der: a ) Przypadek haemophilii z zaburzenia­
mi systemu nerwowego z nałożeniami psychi 
cznemi. 2. Dr. Slączka: Przypadek polyneuri- 
lis z zespołem Korsakówa. 3. Dr. Neugebauer: 
Pokaz 2 guzów mózgu.

—  ZN O W U  W Y P A D E K  SAM O C H O D O W Y. .W so 
botę o  go Lz 9‘30 najechał w ul. W a rszaw sk ie j szo­
fe r  R adziszew sk i Józef na Landaua M ieczysław a 
(la t 9) zam. p rzy  ul. T o w a ro w e j 13, skntkiem cze­
go chłop iec odn iósł lek ie  kuszkodzenia. Landaua 
po zaopatrzen iu  p rzez lekarza  p ogo to w ia  ratun­
kow ego  pozostaw iono op iece dom owej.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E M U  W Y P A D K O W I PO D ­
C ZA S  S A N K O W A N 1 A  u leg ł w czo ra j popołudniu 
na S a lw a to rze  13-letni Jan P o lew k a , uczeń. Chło­
pak w ypad ł z sanek tak fataln ie, że doznał złam a 
nia p raw ej nogi. O fia rą  wyapdku za ją ł się lekarz 
pogo tow ia  ratunkow ego, k tó ry  za rząd z ił p rzew ie ­
zien ie  chłopca do» k lin ik i ch irurgicznej.

—  K R W A W E  W E S E L E . Dnia 13 bra. w  czasie 
odbyw a jącego  śię w esela w szczę li ze sobą bójkę 
W ła d ys ła w  Z io ła , zam. ul. L a so ty  6 i  Z dz is ław  
Krem fcr zam. p rzy  ul. K rupn iczej 1.19. Podczas bój 
k i Z io ła  zadał k ilka  pchnięć nożem w  g ło w ę  K re- 
m erow i tak. że  zaw ezw ane p ogo tow ie  ratunkowe 
odw io z ło  go do szpitala. Z io łę  zatrzym ano w  are­
sztach policyjnych.

_  B Ó J K A  U L IC Z N A . Dnia 12 bm. w czasie b ó j­
k i na placu Z gody  poran ił Suder M arjan zam. 
p rzy  pl. Z gody  1. 18 E łjasza  W ein bergera , zam. 
p rzy  pl. Z godz 2 tak d otk liw ie , że  W e ib erga  za ­
opa trzy ło  zaw ezw an e pogo tow ie  ratunkowe. Ran­
nego pozostaw iono op iece dom owej.

—  Z A M Y K A Ć . P R Z E D P O K O J E ! A lfred  Gauz. 
zam. ul. K rakow ska 12 zg łos ił, że dnia 12 bm. o 
godz. 13 skradziono mu z n ieznm kr' o przed- 
pokc.ju fu tro  dam skie w artośc i 100 zł.

i —  Z A K Ł A D  w  K O B IE R Z Y N IE  zaw iadom ił po- 
j lic ję , że dnia 12 bm. zb ieg ła  z tego zakładu nmv 
i s łow o  chora Anna Krm cikow a (la t 20) z K o l i  
j Rzendzhłsk t j  pow'. K ra ków  .

C U D O W N E  D Z IE C K O  Ż Y D O W S K IE
Parysk i św iat m uzyczny ma n iezw yk łą  sensa­

cję. „Concerts Lam ou rcu V ‘, k tórych program y są 
ściśle konserw atyw ne i  tradycyjne ośm ie liły  się 
zaprezen tow ać publiczności dzies ięc io letn iego 
skrzypka. M ały  Jehuda Menuchim jest fenomenal- 
nem dzieckiem  Odniós Itak i sukces, że p rzepow ia  
dają mu karjerę  Joachima. M łody Menuchim jeSt 
tak samo jak m ały Josef Joachim, (k tó ry  rozpo­
czął sw ą k arjerę  muzyczną w  w ieku  7 i  pół roku ) 
dzieckiem  silnem i zdrowein , bzz anorm alnej nep* 
w ow ości. L ecz za ledw ie  dotknie strnn smyczkiem  
opanowuje go głęboka pow aga i  zdobyw a sercu 
wszy-stkich n iety lko przez doskonałość g ry , a ie  i  
przez w rażen ie  m uzycznej indyw idualności nad« 
zw ycza j w ytw orn ej. M a ły  Menuchim posiada sko fc  
czoną m aestrję, m iękką i  naturalną, k tóra  pozwom 
la mu pokonyw ać na jw iększe trudnoścL

L ecz  na jbardzie j p oryw a  w  tern dzieck”  w ysoka  
w artość jego  in terpretacji, p rzejrzystość i skupie­
nie. An i p rzez chw ilę  Menuchim nie g ra  dla galo* 
r ji, ani jedna nuta nie jest ob liczona na sukces, 
a nawet w  pasażach w szystko jest muzyką. W  te j 
prom ier.ieincei od n iego czystości g ry , a przede- 
w szystk iem  w  tę.j prostocie fra zow an ia , w  tem 
c iep le dalekiem  od w sze lk ie j pospolitości i  chęcf 
b łyszczenia —  m ały Menuchim budzi w  nas w spo­
mnienie w ie lk ie go  Joachima. N a le ży  ty lko  żvczyć  
sobie ,bv rodzice m ałego w irtu oza  stanęli na wy-* 
sok ości zadania, by dali dziecku możność ro zw o jtl 
w e  w ła śc iw e j atm osferze.

! Mml „OH-
a r * v  ul. G e r tru d y  2B fweiscie od plsrif)
Telefon 323.— Mowy program — Codziennie 
nrzedttawiecie od rr* M e j wiecz. W łtęp wolny

j Podrożi.jący, w ym owny, doświadczony, o szero- 
I kim kręgu znajomości, obeznany w  branżach żelaz- 
| uej. papierowej i jutowej, poszukuje posady. Łaska- 
! w e zgłoszenia do Adm. „N ow ego Dziennika" pod 
! „Podróżu jący".

G R O ŹN A  S T A T Y S T Y K A . W ed le  statystyk i w
roku 192G zm arło w  W a rsza w ie  na gruźlicę 2.171 
osób, co stanow i 25 osób na 10.000 ludności. W  
tymsam ym  czasie w  w iększych  miastach za g ran i­
ca. gdzie prowadzona jest wrtę/.oaa praca w  k ie ­
runku zwalozem n gruźlicy , śm iertelność g ru ź li­
czych obn iżyła s'j< do 10 osób nu tO.OOU iudnoścL



Ił/raźenia z galowej premiery filmu .Metn,polis' 

ip r y g i i  ialua korcspopdeśnir. „N ow ego  JTKiwmika").
Wiedeń, ,v iutyni.

K ogóż może jeszcze dziw ić dzisiaj takt, że premie­
ra monuineiilaiiiogo d zida  film owego jesl iJKażaila z a  
Wydarzenie artystyczne pierwszorzędnej wagi i go­
dny przedmiot specjalnej korespondencji*’ Tern bar­
dziej, jeśli film, o którym mowa, jest powszechnie u- 
znany za szczy tow y  produkt współczesnej tw órczo­
ści kinematograficznej i mimo suggestyv/ne w taże- 
nie, jakie w yw iera , daje możność sceptycznej refle­
ksji.

Oto przed nami lśniącą tafla ekranu, która za 
chwilę roztw orzy  głąb swojego czw artego wymiaru
1 wyczaruje w izję świata przyszłości. CzeiU są te w  
szaleńczem tempie po sobie następujące obrazy, któ­
re dają w  sumie bajkę z tysiąca I jednej nocy X X l-go  
etulecia? T o  nie Jest życie prawdziwe, krwią tętnią­
ce, ale też nie złuda urojona, rozpryskująca się jak 
bańka mydlana —  to jest zjawisko, w yrosłe na po­
graniczu rzeczyw istości i w izji, wzniesione cudow­
nym wysiłkiem  twórczości do w yżyn  fantastycznego 
realizmu. A  jakież Inne miano można nadać temu po­
graniczu, które należąc do świata fantazji, dziafa jak 
rzeczyw istość, jeśli nic miano —  sztuki?

Lecz ażeby odraza rozprawić się z błędami tego 
potężnego dzieła film owego: scenariusz jest słaby.
Idea naczelna: > „Pośrednikiem m iedzy mózgiem a 
dłonią musi być, serce" brzmi pięknie, ale ’est nai­
wna. Autorka Thea von Harbon rozwiązuje zbyt pro­
sto w  swojej kobiecej n iew iedzy i kiczowem pragnie­
niu „happy lud" problem socjalny, przypuszczając, 
śe miłość Fredera, Syna kapitalistycznego w ładcy 
miasta przyszłości, do Marji, córki parjasowego pod­
ziemia, może być mostem nad przepaścią, dzielącą 
ś „  iat żbytkn i próżniactwa od świata pracy i nędzy
2  punktu widzenia tendencji jest zatem film ten chy­

biony, skrajniejszym umysłom może cm nawet być 
antypatycznym, —  ale Fritz Lang, reżyser, usamo­
dzielnił W płytkich tamach m agazynowego romansu 
w izie swoją do takiej potęgi, że ona sann staje sic 
czystą sztuka, cUiaiaiącą be; póśts dnio i d iffm jącą 
na miliony. i

Z  białego, luksusowego miasta nici powierzchnia, i 
ziemi, zam ieszkałego przez m ilionerów splrowadza 
nas f r i t z  Lang do mrocznego podziemia robotników, 
do hal maszynowych, przythiezającyo*-. ogromem, do 
molocha mechanizacji, połykającego w  m iarowych 
odstępach czasu kęsy czarnego życia ponumerowa­
nych ludzi. W ibrujące, w  ruch puszczone kola, trans­
misje, heble, turbiny i m otory —  lśniąca Skóra stu­
g łow ej hydry ze stali hypnotyćżhą mocą Wdziera Się 
w  m ózg osłupiałego widza. Rewolucja w  podziemiu, 
socny niszczenia maszyn 1 w  ślad za illem idącej po­
wodzi posiadają tytaniczną sile rozpętanego żyw iołu. 
W  tajemniczem laboratorium rozgryw a się misterium 
stworzenia sztucznego człow ieka: w  retortach gotu­
ją się płyny, pryskają iskry, płoną ogniska, elektry­
czne smugi łączą ciało uwięzione] Marji z bezdusz­
ną, „guletnuwą" rzeźbą, — aż w reszcie sercem ży ­
wej kobiety pulsować poczyna człow iek z żelaza i 
plan stworzen:a szatańskiego sobowtóra anielskiej 
Marji — urzeczywistniony. I w  czasie gdy „praw dzi­
w a " Maria nawołuje w  katakomb ich do pokoju, w ie­
rząc, że ten, którego pokochała —  Freder —  stanie 
się długo pośrednikiem pomiędzy mózgiem, a dłonią
—  druga, sztuczna Marja, sieje nieszczęście i rozkład
—  wyuzdanym tańcem w  beztroskieni mieście na gó­
rze, diabelską namową w  czarrtem mieście tysięcy 
zrozpaczonych.

Brigltta Heim gra obie te role. Brigitta Heim gra 
po raz p ierw szy w  filmie i gra niezwykle. Gra w  tej 
samej sukni cichą, anielską istotę I demona —  prze. 
konywhjąco. Tak obszerną jest Skala artystyczna tej 
przypadkiem „odkryte j" aktorki. Ale aktorem, prze­
w yższającym  ją i jej partnerów i masę w ielotysięcz­
nej komparserji jest tytaniczna, stalowa w izja, urze­
czywistniona naprawdę genjalną reżyserią Fritza 
Langa. Szymon W olf.

p l e b G s c y t  w i e r z y c i e l i
Związuj-; W ierzyciel w Klukowie prosi IM* ®

/n n iiesrozen ie  uamępi 'ąee; o d e z w y :
P l e b i s c y t  v v i e r z $ c ie l i  w  s p r a w  ie i m t y c l u # ® *  

s i  o w e  g o  z n ie s ie n i : !  u-u a w .3 z dn in  1-1 mtija. 19J * . 
i i l ś i t y c i i c z s s o w y 8 1 r o z p o r z u d z c u  „ w a l o r y ® *

Wyda w uiofwo Związku Wierzycieli,
W ierzycieli" przygotowało wielotysięczny Bf* 
kład pocztówek treści następującej:

„Protestuję przeciwko dotychczas obow ia®” 
jącym ustawom i rozporządzeniom o przer&dWj*
waniu zobowiązań prywatno-prawuych i P *£  
stwowych, d om aga ją c  się kategorycznie natytif

r »  « f i« y  i estrady
—  Z  T E A T R U  IM . 3. S ŁO W A C K IE G O . Dziś w  

poniedziałek w ieczorem  aktualna komedja Berr- 
,Verneuilła „Mecenas Bolbec i  je go  m ąż" z pp. Star 
« i-4  i  N iew ia row iczem  w  rolach tytu łow ych 
R Ę P E R T U A R Y  T E A l R o W  K f tA K U W S K IC h  

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7) 
fpocz. O godz. 8 w le c z ,)

P on ied zia łek : T ea tr  zamknięty.

TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO
(p o ć f o godz 7'30 w iedz.1 

Pon iedzia łek : „M ecenas Bolbec i Jego mąż“ . 
W torek : „Mecenas Bolbec i jego ntąż". 

T E A T R  P O P L L A K N  Y  t M iU  OwCl" 
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz .) 

Pon iedzia łek : „K siężna cyrków ka ".
"W torek: „K s iężn a  cyi ków ka".

R E P E R T U A R  K IJS O TEA TRÓ W  
B A G A T E L A : „Carm en".

midstówego zniesienia idu jako krzyw dzący®  
w ierzycieli i wydania howych, opracowany® 
według zasad prawd i sprawiedliwości, a 
wracających Wierzycielom Całkowite ich mlcr 
w  pełnej 100 proc. skali w  złotych w  złocie**

Pocztów ki te z wydrukowanemi drugostroir 
nie adresami do Pana Prezydenta RzeczypO* 
spolitej, Pana Prezesa Rady Ministrów, Pat* 
Ministra Skarbu, Pana Ministra SprawiedliY/O* 
śc, Pana Marszałka Sejmu, można zamawiać #  
Administracji „G łos W ierzyc ie li" Kraków, aŁ 
Die tlowska I. 92, parter, w  cenie 10 gr. "sa sztw 
kę (lub w  komplecie 5 sztuk), lub wpłacić naief 
ność na nasze konto FKO  Nr, 11.773 w  Warsa* 
Wie.

Zakupione po opatrzeniu ich czytelnym podpi, 
sem i dokładnym adresem, oraz znaczkiem 78 
cztowym  za 5 groszy powinny być w  dniu 1-gO 
mraca br. i następnych dni w ys łane według d.Ł 
gostronnie wydrukowanego adresu.

W ierzycieć i Poszkodowani, niechaj nikt *  
W as nie zapomni o obowiązku wysłania swego 
głosu, bowiem od ilości ich zależy nasze zwyci? 
słwo.

W szyscy do szeregu!
Związek W ierzycieli i Administracja 

„Głosu W ierzycieli".

W A B S Z A W A  i  L fC lE C H A : „W ład czyn i Lipa- 
nu".

N O W O ŚC I: „H rab ia  bez paszportu".
R E D U T A : „W ięz ień  oceanu".
S Z T U K A : „Ich  tro je ".
P R O M IE Ń : „K re w  na śniegu".

f * DYWAN"
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
K R A K Ó W -P O D G O R Z E  
fiW . KIN  u l 9 llnja tram. 8 

poleca
D Y W A N Y  I K I L I M Y
bezkonkurencyjnie tamo. 
Klinika dia aa} rawy dy­
wanów perskich i id Umów.

w r r r m

I Prawdziwa Woda Koleń t ka

J II mii
Żądać tylko z marką ochronną: „ S z e i i  { ( Ó W “
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Prze dłut aj
Twe tycie!
Można swe życie przedłużyć, uchro 
h ć się ovi Chorób. chory ch wyle 
czy ć. osłabionych Wzmocnić, ludzi 
o ■ la bej w oli uczynić pewnymi sie­
bie, nieszczęśliwychzaś — wesołymi

H Zawindc mienie.
Składy Elektrotechniczne H. Walnsztok

W a r s z a w a ,  D Z IK A  L . 3 .  —  T e l .  3 2 1 -S 2 .

N in ie jazem zawiadam ia się, iż ola w ygod y  Szsn. 18 lijenti li o iw orzony został
specja lny s k ła d  h urtO W U J* w W arszaw ie, C R A N IC 2 N A  1 4  (w  podwórcu) 
Tel. 186-48, gdzie  takow y jest stale zaopatrzony w e  W Bzelkie

MATERIAŁY ELEKTROTECKNIC2NE
K a b l e  I c t r L ty  M E e d i i a n e ,  L i c z n ik i  wszystkich vollta-

a * # * *  ( p a s s a t ; „Philips1* —  i,Osram*1 i „Cyrkon**
wszystkich  vo !lta rzy  i Świec.

Jednocześnie uprzejm ie prosim y z wszelk iem i zam ówieniam i zwracać Się 
pod n iżej podanym adresem :

Składy EHMaktos II Wajuzłek Wanzawa, Mana L U hi IM .
PS. Solidnó i szybkie wykonanie udzielonych zamówień

{ «  ukrywa ale włabclwte peaa kaśóą 
choroba.

Osłabienie n>ocv nerwowej, d pre ja moralna 
utiatH drogich pizyjacłói lub krewnych, rożcżrfro 

-wania, obawa przed et o robą nienormalny tryb 
życia i w iele innych prz/czyn 

R a  . o e n o  s o r c o  jest najleps ym lel ar.em. Jest 
tylko jedńa 'rega. u Sra Cię zaprowadzi do ra­
dości, ożywi Twego ducha, napełni Cię nową 
otuchą, drogę tę wskaże Ci K S^ka którą Z U » 

k in  tu d a r m o  otrzyma każdy, kto jej zażąda. 
Ta maleńka kieszonkowa książeczka poucza, jak 
można w  krótkim czasie, bez przer wania awei 
codziennej pracy zawodowej, odnowić silę i r  ęsni 
i nerwów, ubanąć znużenie, depresję, rożtargń e- 
nie otłał enie pamięci, niechęć do prac\, oraz 
nne niezliczone objawy choroby. — Pioszę zażądać 

te] książki, która da Wam chwile pełne nadzieji

ERNEST PA STERN AtK
Berlin S. O., Micha elkirchplatz 13

Oddział 256

Zdolny buchalter, pierwszorzędny korespondetu- 
Poszukuje posady od zaraz. Łaskawe zgłoszenia tW 
Adm. „N ow ego  Dziennika" pod „P ierw szorzędn i 
siła".

K A T Y S IA K U A  D IA  M lL O S N Ik L U i K U 2 Y K I I  T A H C A
jest aparat angielski z marką „Cfea U ( £ C  F «n a “  rajnov szej f mptinkcji (Bystemu radjo 
z podkładką mikrofonową . Hawą swą z. cbyły aparaty nesze u/m nie całej koił ziemskie], jak 

równie:* swoim sławnym repertuaren< największych artystów światu, jck:

r d t r n f t L  ( h m .  Mm  i i. rryglreliic  r ł i ly  l y l  t g j j f t  Kwarllna i i. mm na Mili

• MB O R A k  O P N O K ż  C *  t l H U - D
J3 nerainv B rp rezeu tan t d a  Po lskę ;

J O Z E F  WEKSLER
•kaperl I e& louek Izby  haadL b ry ty jsk ie j 

K raków , F lo rjaóaka  SB. 
WsrSHswsp M s r its lk s w s k a  IS A  

Lw ów , Bykatueka X
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